Zadania wyzwolenia Polski, odbudowy państwo- 


wości, doprowadzenia wojny do zwycięskiego 


końca, 


uzyskania dla Polski godnego miejsca 


w świecie, rozpoczęcia odbudowy zniszczonego 


kraju — oto nasze naczelne zadania. 


Im bardziej oddala nas czas od 
daty powołania przez Krajową 
Radę Narodową pierwszego rzą. 
du ludowego odrodzonej Polski — 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, im z dalszej perspek 
tywy oceniamy program, Wy- 
tknięty przez PKWN w słynnym 
Maniieście Lipcowym tym 
większej wagi dziejowej nabiera 
ją te fakty, tym donioślejsza sta- 
je się każda rocznica 22 lipca 
1944 r.—dzień, w którym z bez- 
kresu cierpień i z wielkiej ofiary 
krwi narodu polskiego, na skraw 
ku ziemi polskiej, wyzwolonym 
spod 5-letniej okupacji niemie- 
ckiej, narodziła się Trzecia Rzecz 
pospolita Polska. 

Trzy lata mija od tej chwili hi- 
storycznej. Trzy lata wypełnione 
wojną wyzwoleńczą z Niemca- 
mi, walką z rodzimym faszyzmem 
i reakcją oraz pracą — ofiarną 
i znojną pracą klasy robotniczej 
i mas ludowych nad odbudową 
kraju i ugruntowaniem nowej 
państwowości polskiej. 

Stoimy jeszcze za blisko wszy- 
stkich dokonanych przemian, aby 
w pełni zobaczyć i uchwycić ich 
wielkość dziejową i znaczenie hi- 
storyczne. Wszystkie wielkie wy- 
darzenia historyczne mają to do 
siebie, że najgłośniej, najdobit. 
niej i najbardziej -przekonywują- 
co przemawiają do szerokich 
mas narodu tylko językiem cza- 


SU. 

Od daty 22 lipca 1944 r. odda- 
liliśmy się jednak już na dosta- 
teczną odległość, aby móc stwier 
dzić, że BUDUJEMY POLSKĘ. 
LEPSZĄ, SILNIEJSZĄ I PIĘK- 
NIEJSZĄ OD TEJ, KTÓRA LE- 
GŁA POD GRUZAMI WRZE- 
ŚNIOWEJ KATASTROFY. Ubie- 
gły okres 3-letni okazał się wy- 
starczający, aby dowieść, że u- 
strój demokracji ludowej, które - 
go fundamenty już zbudowaliśmy, 
jest o wiele wyższy idoskonalszy 
od ustroju obszarniczo - kapitali- 
stycznego, pogrzebanego na zaw 
sze dekretami o reformie rolnej 
i unarodowieniu przemysłu. 

Osiągnięty w tym czasie doro- 
bek gospodarczy, polityczny, kul 
turalny i ideologiczny, cały nasz 
bilans pracy i walki może napeł.- 
niać zasłużoną dumą każdego Po 
laka i chlubnie przemawia za o- 
obozem demokracji - ludowej. Do- 
robku tego, choćby był najwspa- 
nialszy, nie można naturalnie mie 
rzyć pełnią treści zawartej w idei 
Polski Ludowej. 

Całkowicie uświadamiamy so- 
bie odległość, jaka leży między 
programem naszych zamierzeń, a 
rzeczywistoścą dnia dzisiejsze- 
go. Jednak na podstawie stworzo 
nych i dostarczonych faktów, na 
podstawie osiągniętego dorobku, 
dowiedliśmy, że hasła obozu de a 
mnokracji ludowej pokrywają się 
_z praktyką życia, że program na 
kreślony przez nas w przeszłości 
jest w pełni realizowany, że sło- 
wa nasze potrafiliśmy przekuwać 
w czyny. 

Dzisiaj w 3 rocznicę 'Manife- 
stu Lipcowego — tego doku- 
mentu narodzin Polski Ludo - 
wej — z dumą i radością może - 
my stwierdzić, że nasza idea spo 
łeczna i nasza koncepcja poli- 
tyczna zwyciężają w praktyce 
życia, zwyciężają w świadomoś 
"ci milionów ludzi pracy w mieście 
i na wsi, zwyciężają w całym na 
rodzie. 


* 
Pierwsza Rzeczpospolita Pol- 
ska była PAŃSTWEM SZLACH- 


Z Z Z Z a a e amma 


(Z Manifestu Lipcowego) 


WYDANIECD 


PISMO POLSKIEJ 


GŁ 


$ LU 


PARTII 


Cena 3 złote 


DU 


ROBOTNICZEJ 


WARSZAWA, WTOREK, 22 LIPCA 1947 r. 


WEADYSŁAW GOMULKA-WIESŁAW 


SEKRETARZ GENERALNY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


W TRZECIĄ ROCZNICE 


TY I PRZEWODZĄCEJ JEJ ŚWIE 


CKIEJ ORAZ DUCHOWNEJ 
MAGNATERII. 
Warstwa ta, stanowiąc zale- 


dwie kilka procent narodu, przy. 
swoiła sobie imię i prawa całego 
narodu. 

Magnacko - szlachecka Rzecz- 
pospolita upadła i została roze- 
brana między trzech „zaborców 
nie dlatego, że wąziutka war- 
stwa społeczna utożsamiała się z 
pojęciem narodu, a pozostałej 
części społeczeństwu nie uważała 
za ludzi, lecz za przynależny jej 
żywy inwentarz gospodarczy. Po 
dobne stosunki panowały wów - 
czas i w innych krajach. Polska 
nie była wyjątkiem. Upadła ona 
dlatego, gdyż stanowiąca o jej lo 
sach warstwa feudalnej magna - 
terii wraz z całą szlachtą w ostat 
nich wiekach niepodległości nie 
zdążała za ogólnym rozwojem 
społecznym, jaki miał miejsce w 
Europie. 

Upojeni swoją zwyrodniałą de- 
mokracją szlachecką, która zbu - 
dowana być miała na wzór i po- 
dobieństwo stosunków panują - 
cych w niebie, protoplaści ideowi 
naszej dzisiejszej reakcji ani sły 
szeć nie chcieli o zdobyczach wie 
dzy, nauki i techniki. Wszelki po- 
stęp, który przyjmowały podobne 
im warstwy panujące ..w innych 
krajach, oni uczynili dla 
obcym.i niedostępnym. 

Pierwsza Rzeczpospolita 


NBA Pda NĄ a e aS 
siebie | polskich, obawa reakcji przed lu- 


dem pracującym,  podyktowały 


Pol.| im zawarcie przymierza z Niem- 


ska jako państwo niepodległe, po| cami hitlerowskimi wbrew naj. 


grzebana została na skutek swe- 
go zacofania, na skutek zatrzy - 
mania jej rozwoju na pewnym e- 


bardziej oczywistym interesom 


olski. 


Lud pracujący nie miał naj- 


tapie historycznym przez sprawu- | mniejszego wpływu na zewnętrz 
jącą wówczas niepodzielnie wła -| na i wewnętrzną linię pol'tyczną 
dzę warstwę magnaterii. Drugiej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Druga Rzeczpospolita polska | Był on odsunięty od władzy, a je 
była PAŃSTWEM  OBSZARNI- | go najlepsi przedstawiciele podle 
CZO-KAPITALISTYCZNYM. gali bezlitosnym  prześladowa. 

Gdy pierwsza ginęła w epoce niom. Druga Rzeczpospolita legła 
powszechnego upadku i likwida-| na polu bitwy, zdruzgotana pięś 
cji ustroju feodalnego, to druga| cią pancerną hitlerowskich sprzy 
przyszła na Świat już w okresie | mierzericów piłsudczyzny i pol. 
początków rozkładu ustroju kapi| skiego faszyzmu. 


talistycznego, w okresie rozwinię 


Trzecia Rzeczpospolita Polska 


tych walk klasowych i rewolucji | jest PAŃSTWEM LUDU PRA- 


społeczno - wyzwoleńczych. Ma. 
sy pracujące z klasą robotniczą 
na czele, posiadały już pełną 


| CUJĄCEGO. 


Buduje ją robotnik, chłop, inte- 
ligent i każdy postępowy obywa. 


świadomość, że one stanowią | tel. Buduje ją dla siebie, dla swo 
główny i decydujący trzon naro- ich dzieci i dla przyszłych pokoleń 
du i że władza w państwie im po| narodu polskiego, jako państwo 
winna przynależeć. wolne i niepodległe, oparte na 

Wiele jest podobieństwa w me| podstawach sprawiedliwości spo- 
todach i polityce rządzenia pił. | łecznej. Budując od trzech lat no 
sudczyzny i reakcji w  Polsce| Wą, „ludową Polskę, obóz demo - 
przedwrześniowej z metodą i po-| kracji ludowej tworzy dzieło DO- 
lityką magnaterii, sprawującej | BRE, WIELKIE I TRWAŁE. Wy- 
władzę w Polsce w okresie roz.| zwala człowieka pracy z odwiecz 
biorów. Jak magnaci szlacheccy| nych kajdan klasowej niewoli, 
przestraszyli się burżuazyjno - de wyzysku j ciemnoty, wydobywa 
mokratycznej rewolucji we Franj 80 Z zezwierzęcenia, w które 


cji, tak obszarnikom 


i kapitali - wpychały go wszystkie poprzed- 


stom oraz całej reakcji polskiej| nie ustroje społeczne. 


nie pozwalała spać spokojnie re- 
wolucja socjalistyczna w Rosji. 
Gdy pierwszych  prześladowało 
widmo jakobinizmu, to na życiu 
drugich zalegał cień bolszewizmu. 

Magnateria polska, chcąc za- 
bezpieczyć się przed reformami 
społecznymi, szukała oparcia w 
reakcji innych krajów. W odpo. 
wiedzi na Konstytucję 3-go Maja 
zawiązała Targowicę, zwróciła 
się o pomoc do Katarzyny II i 
sprowadziła jej wojska na tery. 
torium Polski. 

Reakcja Polski przedwrześnio. 
wej, pragnąc utrzymać monopol 
‘władzy, zaprzedała się kapitałowi 
zagranicznemu i wszelkimi spo - 
sobami usiłowała wprząc naród 
w rydwan faszyzmu. Klasowe in- 
teresy obszarników i kapitalistów 


Po raz pierwszy w naszych 
dziejach, budujemy państwo, 
które służy ludowi i broni jego 
interesów, budujemy ustrój, 
znoszący wyzysk człowieka 
przez człowieka, budujemy Poł 
skę, jako ojczyznę i matkę na- 
rodu, a nie stanu, warstwy, 
czy klasy, 

W tym fakcie tkwi najważniej 
sza treść i najgłębsze znaczenie 
święta narodowego w dniu 22 lip 


Ly 
v 


* 
Historia narodzin Polski Ludo- 
wej, to przede wszystkim historia 
walki obozu demokratycznego z 
silami wstecznictwa i faszyzmu, 
z obszarniczo ~- kapitalistyczną re 
akcją. 
Warstwa wielkich posiadaczy 


nie schodzi bez walki z areny dzie 
jów, nie ustępuje i nie oddaje do 
browoln'e władzy. U fundamen- 
tów nowej Polski leży nie tylko 
znojna praca milionów, lecz rów 
nież krew tysięcy jej synów za- 
mordowanych przez faszystow- 
skie bandy i poległych w wal- 
kach z nimi. 

W dniu święta narodowego chy 
limy nad ich grobami nasze spo- 
cone od pracy czoła i nasze zwy- 
cięskie sztandary i przyrzekamy, 
że z pięknej ziemi polskiej wy - 
rwiemy do ostatniego wszystkie 
chwasty faszystowskie. 

Biegu historii, marszu mas lu. 
dowych nie potrafiła reakcja za- 
wrócić i wstrzymać ani przez ka- 
inowe mordy, ani środkami naci- 
sku od zewnątrz, ani przy pomo- 
cy kłamstwa i oszustwa, którymi 
karmiła naród przez ubiegłe trzy 
lata. Obóz demokracji ludowej 
wyrósł przez ten czas w wielomi- 
horową potężną siłę twórczą, re- 
akcja zaś przekształciła się w 
cuchnące błoto. Wyziewy tego 
błota zatruły wielu ludzi j przy- 
wiodły ich do nieszczęść, Dzisiaj 
przykonywają się oni, przekony- 
wa ich życie, że droga, po której 
wiodła ich reakcja była zgubna, 
antynarodowa, antypolska. 

Obóz demokratyczny głosił 
PRAWDĘ i prawdą zdobywał so- 
bie zaufanie narodu. Reakcja bu- 
dowała swoje nadzieje na KŁAM 
STWIE i została przez naród od 
rzucona. Chciała ona np. wmó- 
wić w naród, że obóz deme 
cji ludowej działa w imię nie 
skich, lecz sowieckich intere 
że nie buduje, a zatraca niej “ie 
głość i suwerenność Polski. I 
pozostało z tego cuchną 
kłamstwa w świetle faktów 
szej polityki, w świetle rzec 
stości tak polskiej jak i mię 
narodowej? 

Nasza polityka przyjaźni 
juszu ze Związkiem Radzie 


okazała się głęboko słuszna kj 


najbardziej pozytywna z pr” 
widzenia interesów Polski. 
rezultaty mierzą się miarą t 

go faktu, jak powrót Ziem (75 
skanych w granice państwa , - 
skiego, jak sparaliżowanie viszi 


stkich ataków anglosaskich i in- 
nych kół reakcyjnych na nasze 
granice nad Odrą, Nyssą * Bałty- 
kiem. 

Za naszą koncepcją i za naszą 
linią polityczną przemawiają już 
dzisiaj miliony hektarów kwitną - 
cej urodzajem ziemi piastowskiej, 
użyźnionej pracą polskiego chło- 
pa, przemawiają miliony ton wẹ- 
gla, wydobytego z tych ziem pra 
cą polskiego górnika j prawie je- 
dna trzecia całości obecnej pro- 
dukcji przemysłowej Polski, któ - 
rą dają Ziemie Odzyskane. W 
czyimże interesie leży ten piękny 
już dzisiaj dorobek w dziedzinie 
zagospodarowania Ziem Odzyska 
nych, osiągnięty pod  kierowni- 
ctwem rządu demokracji ludo- 
wej? Czy wyprodukowane na Zie 
miach Odzyskanych dobro będzie 
spożywał i z niego korzystał na- 
ród polski, czy naród sowiecki? 

Natomiast zakłamana polityka 
emigracyjnego bagna reakcyjne 
go zapędziła wielu Polaków na 
służbę fornalską do amerykań- 
skich farmerów, często niemiec- 
kiego pochodzenia, zapędza ich do 
najcięższej pracy na rzecz różno 


narodowych kapitalistów, poniża | cze 


imię Polaka na świecie. 

Nasza polityka przyjaźni i so- 
juszu ze Związkiem Radzieckim 
wybitnie wzmocniła niepodległość 


Polski, stwarza najlepsze gwaran| w 
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nigdy na ograniczanie i sprze- 

dawanie swojej suwerennoś. 

ci państwowej. 

Zamierzona przez pewne czyn 
niki reakcyjne na Zachodzie pró -= 
ba izołacji Związku Radzieckiego, 
oparta na wykorzystywaniu po- 
wojennych trudności gospodar - 
czych krajów europejskich, znisz 
czonych przez Niemcy, nie powio 
dła się. 

Rząd polski odrzucił zapro- 
szenie na konferencję paryską 
również į dlatego, gdyż jej ini 
cjatorzy nie kryli się nawet z 
tendencjami, iż ZAŁEŻY IM 
PRZEDE WSZYSTKIM NA OD 
BUDOWIE NIEMIEC I PRZY. 
WRÓCENIU NIEMCOM U. 
TRACONEJ POZYCJI W EU. 
ROPIE. Takim zamierzeniom 
rząd polski nie będzie nigdy to- 
warzyszył, gdyż idą one po li- 
nii odrodzenią imperializmu nie 
mieckiego i potencjalnie wymie 
rzone są w najżywotniejsze in- 
teresy Polski. 

Dzisiaj, po trzech latach pracy 
nad odbudową gospodarczą na. 
szego kraju, znajdujemy się w ta 
kim położeniu, że chociaż jesz- 
koniecznie potrzebna jest nam 
wydatna pomoc zewnętrzna dla 
pełnego odbudowania naszego 
przemysłu i rolnictwa, to przecież 
od naszych stosunków  handlo= 
ych z państwami zachodnimi 


cje całości i bezpieczeństwa  jej| zależeć może w niemałym stop- 


granic. Zakłamana polityka reak 
cji spełnia funkcję nawozu, 

którym rosną różne chwasty pol 
skie, zdradzające swój kraj i swój 


na | zdolności produkcyjnej. 


niu odbudowa ICH WŁASNEJ 
| Nie bę- 
dziemy jednak za żadną cenę u- 


prawiać polityki grzebania na. 


naród przez służbę szpiegowską | szej niepodległości i suwerennoś- 


na rzecz wrogów Polski. 

Gdy rządzące koła anglosaskich * 
protektorów reakcji polskiej upra| W lipcu 1944 roku stanęliśmy 
wiają politykę wymierzoną prze-| przed gigantycznym zadaniem 
ciwko najżywotniejszym intere -| podniesienia całej Polski, całego 
som Polski, to Związek Radziecki| życia gospodarczego z gruzów 
NIE SŁOWAMI, ALE CZYNAMI| wojny i okupacji. Nie moglibyś - 
dowiódł, że jest szczerym przy-| my nawet pomyśleć o wykonaniu 
jacielem Polski Ludowej, że na-| tego zadania, gdyby nasze, demo 
sza niepodległość narodowa i pań| kratyczne siły były rozproszone. 
stwowa, nasz rozwój i nasza siła| Wielki ciężar można podnieść tyl 
leżą w jego własnych najgłęb.| ko wspólnym, zbiorowym wysił. 
szych interesach. iem. 

I tak, jak na linii polityki rządu Jeżeli dzisiaj ożyło tysiące za. 
Związku Radzieckiego leży niepo! kładów pracy, które wczoraj jesz 
dległa, suwerenna i silna Polska| cze przedstawiały zwalisko gru- 
Ludowa, tak samo na linii polity-| zów, jeżeli podnoszą cię z popio- 
ki rządu polskiego leży przeciw -| łów wsie i miasta na czele z War 
działanie temu wszystkiemu, co szawą, jeżeli w każdym zakątku 
wymierzone jest.w Związek Ra -| Polski kipi praca nad realizacją 
dziecki. Wielkim dorobkiem ubie-| planu 3-letniego — to przede 
głego trzylecia jest zrozumienie| wszystkim dlatego, że klasa robot 
i akceptowanie już dzisiaj przez| nicza zwarła swoje szeregi w je- 
naród polski takiej polityki: swe-| dnolitym froncie, że zostały zje - 
go rządu, dnoczone siły demokracji pol- 

Przykład tego mieliśmy ostat - | skiej. 
nio, gdy rząd polski odrzucił za-| Obóz demokracji ludowej z Pol 
proszenie Anglii i Francji do u-| ską Partią Robotniczą na czele 
działu w konferencji paryskiej za| słuszną swoją polityką uruchomił 
inicjowanej przez te państwa w| tytaniczną siłę twórczą, tkwiącą 
związku z tzw. planem odbudo -| w milionowych masach ludowych. 
wy gospodarczej Europy, wysu -| Miliony szarych ludzi pracy w 
nietym przez amerykańskiego se| mieście i na wsi żyje dzisiaj jed- 

arza stanu Marshalla. Naród] nym pragnieniem, jedną myślą, 
ki, wychodząc z założeń so-| jedną ideą — zbudować DOM 
u polsko - radzieckiego i su-| LEPSZY OD TEGO, KTÓRY 
'"annych interesów Polski, de-| SPALIŁ NAM OKUPANT NIE- 
ję rządu uznał za słuszną. MIECKI, ZLIKWIDOWAĆ ZACO 
W praktyce naszych dotych.| FANIE GOSPODARCZE, KTÓ- 

„zasowych międzynarodowych| RE W SPUŚCIŻNIE ZOSTAWI- 

stosunków gospodarczych wy-| ŁY NAM WARSTWY RZĄDZĄ. 

<azaliśmy, że pragniemy współ| CE POLSKĄ W PRZESZŁOŚCI, 
'acować i współpracujemy na| PRZEKSZTAŁCIĆ W RZECZY - 
'm polu ze WSZYSTKIMI pań| WISTOŚĆ IDEĘ POLSKI LUDO- 

"'wami, a nie tylko ze Związ -| WEJ. 

šiem Radzieckim i krajami de- Ten wielki 


ci państwowej. 


dorobek, jakim 


aokracji ludowej. Polska jed- 
jak zdecydowana jest stanow- 
‘zo przeciwdziałać wszelkim 
'róbom, zmierzającym do mon 
ywania bloku antysowieckie - 
0, jak również nie zgodzi się| 


jest jedność szeregów demokra 
tycznych, a szczególnie JEDNO 
LITY FRONT KLASY ROBOT- 
NICZEJ winniśmy dalej wzma. 
cniać £ rozwijać. 

(Dokończenie na str. 2) 
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polsko-bełgarskie 

SOFIA, 8.7 PAP) W dniu 
rozpoczęły się rokowania z pol 
eką delegacją handiową ma ezałe której 
stoi wicemiwister 


„Plan Marsh 


alla zagrożony 


| A L] a 
re GE Lem Z powodu amerykańskiego programu odbudowy Niemiec 


rządową. Min. Szyr oś ył przedsta ` 
wicielom prasy bułgarskiej że Polka! 
może eksportować do Bułgarii żelazo, 


ra osa 0 es s $fWwierdza prasa brytyjska 


artykuły chemiczne oraz artykuły elek- | 
trotechniczne, w zamian za tytoń į skór 
Układ gospodarczy, który BA A 
dzie zawarty w wyniku obecnych Sunięcia rządu amerykańskiego. 
rokowań, będzię obejmował okres jedme-. W kołach londyńskich podaje się, że 
go roku. Później podpisany będzie układ | minister Bevin odbędzie w dniu dzisiej 
na szerszych podstawach i na dłuższy | szym konferencję œ ambasadorem eme- 


okres czasu. rykańskim Dougiasem celem wyjaśnie- 
i nia stanowiska Wielkiej Brytami w spra 
Uczestnicy wie Zagłębia Ruhry. Tymczasem rg 
z 25 brytyjski zapowiada poważne restrykcje 
zbrodni puchaczowskiej budżetowe. Wydobycie węgła w Wielkiej 
przed sądem Brytanii — jak się okazuję — będzie 


è mnieisze niż się spodziewano. Sekretarz 
Przed Wojskowym Sądem Rejono- | związku zawodowego górników Horner 
wym w Lublinie na sagji wyjazdowej oświadczył, że deficyt węglowy W. Bry 
w Puchączowie rozpatrywano w trybie tąpj; będzie wynosił 5 mil, ton. 
doraźnym Sprawę pierwszych trzech; j q ` 
x grupy zbrodniarzy, którzy vezestni- | W tym stanje rzeczy opinia brytyjska 
czyli w ohydnym morderstwie na 21 7 dużym zadowoleniem przyjęła do wia 
mieszkańcach Puchaczowa. idomości na wpół oficjalną zapowiedź, 
W wyniku rozprawy sąd skazał |że rokowania handlowe brytyjsko . ra- 
Korniaka Mariana na karę śmierci, dzieckie znajdują się na dobrej drodze. 
Korniak Marię oraz Bober Mariana|Dale temu wyraz prasa brytyjska, któ 
sąd skazał na deżywotnie więzienie. |Ta z zadowoleniem wita wiadomości ned 
Sprawcadanie z przebiegu procesu | chodzące z Moskwy. Tygodnik „The 


podamy w dniu jutrzejszym. 


People“ w artykule wstępnym pt.: „Wiel 


Akademie w Warszawie 
w związku ze Świętem Odrodzenia 


Uroczystości rwiąrane z dzisiejszym 
Świętem Odrodzenia się 
wczoraj szeregiem akademii. Na tere 
nie Pragi największe tłumy publicz- 
ności zgromadziły się w Teatrze 
Rewii przy ul. Zygmuntowskiej 8. 
Wśród mieszkańców dzielnicy Praga- 
Północ, nie brakowało również przed 
stawicieli milicji, wojska oraz orga- 
mizacji młodzieżowych. Po hymnie 
odegranym przez orkiestrę z „Po- 
lonii“ akademię zagaił wiceprzew. 
DRN tow. Michalski, a w imieniu woj 
ska wygłosił przemówienie ppłk. Ja- 
zzębiński. W części artystycznej na 
udekorowanej biało-czerwonymi fla- 


Międzynarodowy 
Zlot Młodzieży 


w Pradze 


20 lipca rozpoczęły się pierwsze uro- 
czystości Międzynarodowego Zlotu Mło 
dzieży, zonganizowanego przer Mię- 
dzynarodowy Związek Młodzieży De- 
mokratycznej, chociaż oficjalne otwar- 
cie nastąpi w dniu 26 lipca. 

Do Pragi przybywają delegacje 
młodzieży rozmaitych rae j narodowo- 
ści ze wszystkich stron świata. 


w 42 rocznicę 


gami scenie odbyły się występy ar- 
tystów śpiewaków. 

Tak samo tłocznie było na aka- 
demii w dzielnicy Praga-Południe 
urządzonej w ogromnej świetlicy 
szkolnej przy ul. Otwockiej 3 W 
imieniu dzielnicowej Rady przema- 
wiał przew. Moskal, a jako przedsta 
wiciel wojska płk Szabłonowski. 

W szczególnie uroczystym nastroju 
odbyła się akademia w „Romie“, 
Świeżo odremontowana sala „Ramy“ 
udekorowana odświętnie flagami, por 
tretami dostojników oraz sztandara 
mi partii politycznych — wypełniona 
była do ostatniego miejsca. Po prze- 
mówieniu przew. DRN — je- 
ście inż. Bielskiego w imieniu woj. 
ska przemawiał płk Heppe. W części 
artystycznej grała orkiestra Filhar- 
„monii Warszawskiej oraz występował 
Fogg i Hanka Brzezińska. 

Najradośniej jednak świętowała 
wczorajszą uroczystość robotnicza 
ludność Woli. W sali ZWM przy ul. 
Bema 70 odbyła się akademia zar« 
ganizowana przez komitet Dzielnicy 
Zachód. Po przemówieniu wiceprzew. 
DRN tow. Poczmańskiegfo — w imie 
niu wojska wygłosił referat kpt. Kac- 
perski. Trzeba przyznać, że poza „Ro0+ 
mą“ była to najładniej udekorowa- 
na sala, co jest zasługą gospodarzy, 
którzy z własnej inicjatywy udekoro 
wali ją girlandami zieleni i flagami. 


bohaterskiej śmierci Stefana Okrzei 


Dnia 21 bm. w 42 rocznieę bohater- 
skiej śmierci Stefana Okrzel, na sto- 
kach Cytadeli warszawskiej odbyła 
się uroczystość oddania hołdu pamięci 
bojowników o wolność i socjalizm. 

Do zgromadzonych przemówił se- 
kretarz Stołecznego Komitetu PPS 
tow. Jagiełło. Mówca wskazał na tra- 
dycje Cytadeli w walkach o Nową Pol- 
skę, na której stokach zginęli „Prole- 
tariatczycy": Kunicki, Ossowski, Bar- 
icwski 1 Pietrusiński, liczni członko- 


wie Polskiej Partii Socjalistycznej i ty- 
siące działaczy robotniczych. 


Kończąc przemówienie tow. Jagiełło 
podkreśla, że nauczeni ciężkim do» 
świadczeniem, musimy bronić jednoli- 
tego frontu klasy robotniczej, gdyż 
tego uczył nas Stefam Okrzeja i to 
jest warunkiem budowy nowej, Ludo- 
wej Polski. 


U stóp szubienicy złożono mnóstw. 


wieńców i kwiecia. 2 


W trzecią rocznicę 


Dokończenie artykułu tow. Wiesława 


Wymaga tego ogrom wewnętrz 
nych zadań, które stoją przed na 
mi, wymaga w nie mniejszej mie 
rze istniejąca na Świecie sytua - 
cja. Budując Polskę Ludową, bu- 
dujemy nie tylko nowy dom na- 
rodu polskiego, lecz również moc 
ną twierdzę pokoju w Europie i 
na świecie. Każdy nasz sukces 
wewnętrzny, każdy  nowouru- 
chomiony zakład pracy, każdy no 
woobsiany hektar ziemi, każde 
podniesienie wydajności pracy, 


każda zdobycz w dziedzinie nau- 


ki i techniki oznacza nie tylko 
wzrost dobrobytu i bezpieczeń. 
stwa narodu polskiego, lecz rów 
nocześnie wzmacnia siły pokoju 


na świecie, uderza w zamiary i- 
deowych spadkobierców hitleryz. 


mu 


dze 


i Każdy krok naprzód na dro- 
zacieśniania. braterskich | stów, socjalistów i szczerych de- 


/ 
nym frazesem troski o wolność, 
demokrację i pokój na świecie, 
dążą w rzeczywistości do no- 
wej wojny. 

Znaczenie tego dzieła, które 
tworzymy wybiega daleko poza 
granice naszego kraju. Rodzima 

i międzynarodowa reakcja nie lu 

bi tych, którzy na swoich sztanda 

rach wypisałi hasło pokoju i bra - 
terstwa między narodami świata, 
którzy walczą o wolność I demo - 
rację, o lepsze jutro człowieka 
fracy. Dlatego jest przeciwko 
nam, przeciwko Polsce Ludowej. 
Lecz nie jesteśmy sami. Z nami 
jest cały świat słowiański na cze 
le ze Związkiem Radzieckim, z 
nami są wszyscy, którzy pragną 
trwałego pokoju, z nami jest ca- 
jłą duszą światowa klasa robotni 
cza i dziesiątki milionów komuni 


więzów między PPR i PPS, mokratów na świecie. 


każde posunięcie się naprzód 


Diatego z ufnością spoglądamy |: 


na drodze wzmacniania soju-| w przyszłość, 


szu 
współpracy wszystkich 


robotniczo - chłopskiego i 
stron - 


nictw demokratycznych, wzma 
enia podstawy polityczne Pol- 
ski Ludowej, ułatwia realiza - 
cję naszych planów gospodar- 
czych, a zarazem uderza w za- 
miary rekinów kapitału mono 
polistycznego, w zamiary tych, 
którzy, zasłaniając się obud - 


AP, 


! LONDYN, 21.7. (PAP). — Opinia bry koduszny gest Stalina“, podaje na mar- 
A tyjska z zainteresowaniem śledzi pď-!ginesie rokowań handlowych bryty jsko- 


na, co może przywrócić Anglii jej po- 
zycję w Europie i przyczynić się do u- 
wolnienia Anglii ze szponów doara“. 
Niedzielny „Sunday Dispatoh* pisze, 
że pian Marshalla jest zagrożony z po- 


radzieckich: „Generałissimus Stafin u- 
czynił historyczny gest wobec W. Bryta 
nii, oflarując jej 6,5 milionów ton ziar- 


Depesze gratulacyjne 


nn m w w w AZ AN EW Z O Z O ZO 


od przywódców Zw. Radzieckiego 


w 3 rocznicę Odrodzenia tolski 


W związku z Dniem Odrodzenia Polski wpłynęły następujące depesze: 
Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta. 
Warszawa 
Z okazji Święta Narodowego, Dnia Odrodzenia Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, proszę Pana, Panie Prezydencie, o przyjęcie moich 
gratulacji i serdecznych życzeń nowych sukcesów we wszyst- 
kich dziedzinach budowy i odbudowy Demokratycznej Polski. 
N. SZWERNIK 


Do Pana Preuesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej Józefa Cy- 


rankiewieza. 


W dniu Święta Narodowego, 


Warszawa 


Odrodzenia Rzeczypospolitej Pol- 


skiej, przesyłam Panu, Panie Pr emierze moje gratulacje. Życzę 


zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu dalszych 


sukcesów w 


dziele budowy nowej Demokratycznej Polski, w dziele wzmoc» 
nienia jej potęgi państwowej i niezawisłości narodowej. 


Do Pana Ministra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej 


munta Modselewskiego. 
Z okazji Święta Narodowego 


J. STALIN 
Zyg- 
Warszawa 


, Dnia Odrodzenia Rzeczypospo- 


litej Polskiej, proszę przyjąć, Panie Ministrze moje gratulacje 
i życzenia dla zaprzyjaźnionego narodu polskiego —  powodze- 
nia w pracy nad wzmocnieniem niezawisłej i kwitnącej Demo- 


kratycznej Polski. 


W. MOŁOTOW 


Depesza gratulacyjna od premiera Gottwalda 


Prezes Rady Ministrów R.P. — J 


ózef Cyrankiewicz otrzymał z okazji 


Świętą Odrodzenia Polski depeszę trości następującej: 


Jego Kkacalenaja p. Józef Cyrankie wicz, 


pospolitej Polskiej. 
Panie Premierzel 


prezes 
Warszawa 


Proszę przyjąć z okazji Polskiego Święta Narodowego w imie- 


miu moim oraz imieniu rządu i 


ludu czechosłowackiego wyrazy 


uczuć naszej szczerej przyjaźni w sposób tak przekonywujący 


w ostatnich dniach wyrażonej. 


Zechce Pan przyjąć nasze ser- 


deczne życzenia wszelkiego powodzenia dla Pana i Rządu Pol- 
skiego, jak również dla bohaterskiego narodu polskiego. 


(=) CLEMENT GOTTWALD 


Odznaczenie przodujących pracowników 


w związku z 3 


powstania Manifestu 


W związku ze Świętem Odrodzenia Pre 

zydent Rzeczypospolitej odznaczył na 
podstawłe uchwały Rady Państwa z dn. 
27.3.1947 r. najbardziej zasłużonych w 
dziele odbudowy kreu pracowników Or- 
derami Odrodzenia Polski i Krzyżami 
Zasługł, 

Na wniosek ministra komunikacji — 
za wybitne zaslugi położone przy odbu 
dowie mostu kolejowego odznaczeni zo 
stają: 

Złotym Krzyżem Zasługi: Inż. Mołor 
niewicz Stanisław. 


Srebrnym Krzyżem Zasługi: inż. Far- 
jaszewski Stefan, i Kossakowski Aiek- 
sander oraz 12 osób Brązowym Krzy* 
żem Zasługi. 


Na wniosek Ministerstwa Przemysłu 
t Handlu — za zasługi w pracy zawodo 
wej — odznaczeni zostają: 


Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro- 
dzenia Polski: inż. Bałaczyński Jerzy | 
inż. prof. Dowkontt Jerzy. 


Złotym Krzyżem Zasługi: inż. Gross 
Ludwik, Grzelczyk Henryk, inż. Hor- 
watt Włodzimierz, Markiewicz Stani- 
sław, inż. Pawłowski Mieczysław, Paw- 
łowski Wacław, Psłewski Józef, Spycha- 
ła Stanislaw, tnż. Cehak Kaztmierz, Gin- 
trowski Henryk, inż. Gawędzki Michał, 
Grzomba Michał. Grabowski Władysław, 
inż. Gniewiewski Janusz, inż. Jodko 
Herman, inż. Kulczyński Kazimierz, inż. 
Łazarowicz Jan, inż. Parysiewicz Wi- 
told, inż. Pordes Wilhelm, inż. Szczenań 
czyk Roman, inż, Woźnica Franciszek, 
inż. Zadrzyński Eugeniusz, Abratowski 
Ludwik, Chylak Józef, inż, Czajkowski 
Leon, imż. Czerwiński Ignacy, inż. 
Dichter Michał, Jędrychowski Ignacy, 
Janiszewski Teofil, Konarski Władysław, 
dr Korolewiez Michał, Paliński Antoni, 
inż. Piątkiewicz Rościsiaw Józef, Ra- 
chowski Franciszek, Rojek Antoni, inż. 
Schiller Zygmunt, Sebek! Julian, Inż. 
Sobolski Roman, inż, Soroko Mieczy” 


rocznicą 
Lipcowego 


| slaw, inż. Stankiewicz Antoni, inż. 
| Świątkowski Tadeusz, inż. Tymienieckt 
i Anton Marian, inż. Wilk Jam, inż, Wa” 
Marian, inż. Zaporski Józef, Ża- 


biński Tadeusz, Zukrowski Leon. 


Pośmiertnie: Kisza Erwin, Sroka Leo- 
nard, Śmigielski Feliks. 


Srebrnym Krzyżem Zasługi po raz II: 
Jesiołowski Antoni, Knobelsdorf Adam, 
mgr Łepki Stefan, inż. Skawrczyński 
Bronisław, Cieśliński Witold. 


Ponadto Srebrnym, Krzyżami Zasłu- 
gi odznaczono — 154 osoby oraz Brą- 
zowym Krzyżem Zasługi po raz drugi 
1 osobę. 


Dnła 21 bm. rozpoczął się w Warsza 
wię pierwszy Ogólnopolski Zjazd Prze” 
wadniczących Kół Związku Inwalidów 
Wojennych. 

W godzinach rannych na odświętnie 
udekorowany Plac Zwycięstwa, gdzie 
ma się odbyć poświęcenie sztandaru 
Związku, przybyły setki inwalidów wo” 
łennych, reprezentujących terenowe of- 
ganizacje Związku Inwalidów, , 

Pochód zasłużonych obrońców Oj 
czyzny z płk. Zdzisławem Kiełczyńskim 
przeciągnął ulicami stolicy do gmachu 
„Roma“, gdzie rozpoczęły się obrady 
Zjazdu. t 

Po zagajeniu pnzez płk. Kiełczyńskie 
go, na trybunę wetępuje trzeci wieemi- 
nister Obrony Narodowej gem, Jarosze- 
włez, który przypominając osiągnięcia 


Przedaławici 


„PHIL IF 85 
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elsiwo firmy 


Rady Ministrów Rzeczy- 


| 


' Dla żołnierza polskiego na froncie, 


£ Nr 1564 
Blu speak Mów octan yw le tuczy pyzy yyy TE 


"HOTEL „BRISTOL 
urzęduje w godz. ad 9 do 16 


realizuje dostawy wyrobów firmy „Philips“ w Holandii 


POKÓJ 
Nr 436 
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wpdu amerykańskiego programu odbu- | śp. generała, 


dowy Niemiec. 

Gdyby rząd brytyjski zgodził się na 
odroczenia na 5 lat swego plenu nacjo- 
nalizacji przemysłu niemieckiego 
wówczas Amerykanie zwołali by zapew 
nę jeszcze w bieżącym roku specjalną 
sesję kongresu w sprawie planu Mar - 
shalla, „Sunday  Dispath* ujawnia w 
związku z tym, że w łonie rządu brytyj 
skiego zarysowały się różnice zdań. 
Minister Bevin skłonny jest pójść na 
kompromis i częściowo przyjąć tezę a- 
merykańską. Min. Cripps natomiast 
sprzeciwia się stanowczo planowł odro- 
czenia nacjonalizacji przemysłu w Niem 
czech, 

Dzienniki w dalszym ciągu zwnacają 
uwagę na to, że w ciągu ostatnich dni 
nie zaszło nic takiego, co by zwiastowa 
ło usunięcie nieporozumień między trze 
ma nocaretwami w eprawię roli, jaką 
nateży przeznaczyć Niemcom w pianie 
Marshalla. „Daily Telegraph" donosi 2 
Waszyngtonu, że  Depariament Stanu 
zgodził się bardzo niechętnie na odro- 
czenie do września reaiłzacji projektu 
podniesienia produkcji niemieckiej, Za- 
rządzenia w tej sprawie miały być ogło 
szornę dnia 28 lipca br. 

Zarządzenia tę — jak podaje „Obser- 
ver“ — przewidywały, że: 

1) za produkcję Zagłębia Ruhry odpo 
wiadać będzię niemiecką Rada Gospo- 
darcza, 2) kontrolę nad Zagłębiem Ruh 
ry sprawować będzię komisja amerykań 
sko . brytyjska, 3) w odbudowie ko- 
palń | zakładów przemysłowych Ruhcy 
będą brali udział specjaliści amerykań = 
Scy, 4) -prywatni przedsiębiorcy amery 
kańscy otrzymają możność zaopatrywa 
nia kopalń Ruhry w urządzenia desce 


Odsłonięcie 
tab.icy pamiątkowej 
ku czci śp. gen. Świerczewskiego 


W przededniu Święta Odrodzenia 
Polski odbyło się w Rzeszowie uro- 
czyste odsłonięcie tablicy pamiątko- 
wej ku czci śp. gen. Świerczewskie- 
go. £ 

Na uroczystość odsłonięcia tablicy 
przybyły z Warszawy córka i siostra 
gen. Koryczyński, czło 
nek Zarządu Głównego Związku Dąb 
rowszczaków oraz gen. Komar, b. do 
wódca 129 Brygady Międzynarodowej 
w Hiszpanii. 

Odsłonięcia tablicy dokonał woje- 
woda rzeszowski Mirek. O bojach 
gen. Świerczewskiego i ofierze życia, 
jaką złożył demokracji, mówił gen. 
dywizji Mossor. 

Część oficjalną uroczystości zakoń- 
czyła uroczysta akademia w teatrze, 


Hołd poległym 
w walkach o wolność Ojczyzny 

Uroczystości Święta Odrodzenia za- 
częto wczoraj od oddania hołdu pole- 
|! giym w walkach o wolność Ojczyzny. 
Już przed godziną 9 dokoła Grobu Nie- 
znanego Żołnierza zebrały się tysiączne 
tłumy ludności cywilnej, organizacji 
młodzieżowych, ZWM, OM TUR, Wlici, 
ZMD, ZHP oraz TPŹ. Na uroczystość 
przybyli również gorąco przez wszyst- 
kich oklaskiwani mlodzi Jugosłowianie, 
oraz oddział naszych chłopców z Bata- 
llonów Odbudowy. 

O godzinie 9 generał Małek w imie- 
niu dowódcy D, O. W. Nr 1 odebrał ra” 
port od dowódców kompani? honoro- 
wych 1 dywizji. Po raporcie prezydent 
Tołwiński | przewodniczący Stołecznej 
Rady Narodowej Sankowski oraz gene” 
rał Marszałęk złożyli na Grobie Niezna- 
nego Żołnierza wieńce od miasta i woj- 
ska, 

Uroczystość zakończyła się defiladą 
oddziałów | dywłzjj, milicji, kolejarzy 
oraz ZWM, Śwletna postawa wojska 
oraz milicjantów wywołała burzę okła- 
sków ze strony publiczności. Po defila- 


ne, 6) nacjonalizacja- kopalń Ruhry zo -| dzie orkiestry wojskowe rozeszły się po 


staję odłożona. 


mieście, (kg) 
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Będziemy słać wiernie 
na straży praworządności demokratycznej 
Rozkaz Min. Bezpieczeństwa Publicznego 


Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicz 
nego ogłosiło rozkaz, który podajemy 
w skróceniu; 

„Trzy lata temu, pod ciosami połęż” 
nych uderzeń bohaterskiej Czerwonej 
Armii I Wojska Polskiego, gękły okowy, 
skuwającę przez tragiczne lata DE jł 
Naród Polski, zaczęła się wyzwalanie 
złemi polskiej, Na wolnym skrawku tej 
ziemi zroszonej przelaną krwią i łzami 
umęczonego narodu, powstał powołany 
przez stworzoną w mrokach hitlerow= 
skiego podziemia Krajową Radę Narodo 
wą, peman Rząd odradzejącej cię 
Rzeczypospolitej, Polski Komitet Wy” 
zwolenia Narodowego. 

Manifest PKWN, wydany w dniu 22 
lipca 1944 roku był wyrazem woli cale- 
go narodu polskiego budowania Polski 
Demokratycznej, Polski bez kapitalistów 
i obszarników. Wskazał on nową drogę 
rozwoju naszej Ojczyzny, drogę jej roz 
kwitu gospodarczego | kulturalnego, dro 
ge postępu i sprawiedliwości dust A 

a 

rtyzanta zmagającego się z okupan- 
em, stał się on natchnieniem w walce 
z hordami hitlerowskich zaborców. 

Na tysiące tHczyć możemy tych, co 
radi bohatersko w boju z bandytami 
spod znaku NSZ, WIN 4 UPA, tych, co 
zginęli z rąk andersowskich skrytobój. | 


Poski, na przestrzeni ostatnich lat, ’ 
stwierdza, że jakkolwiek atol przed na- | 
mi jeszczę wiele trudności do pokona- 
nia — idziemy wciąż naprzód. 

W przemówieniu swym gen. Jarosze” 
wicz zajmuję się też aktualnymi zagad” 
nieniarni rzeczywistości polskiej, poświę- 
cając zwłaszcza dużo uwagi walce 2 
podziemiem gospodarczym 1 spekular 
cja do której to walki wzywa również 4 
Związek Inwalidów Wojennych. 

W imieniu CKW PPS j ministra pra- 
cy | opieki społecznej, przemawiał tow, 
Ćwik, piastujący jednocześnie godność 
prezesa Głównego Urzędu Inwalidzkie - 
go. Tow. Ćwik zapewnił zebranych, że 
Klasa robotnicza uczyni wszystko dla 
wywiązania się ze swych obowiązków 
ER tych, którzy wywalczyli wol- 
ność, 

Przemawiający nastepnie w imieniu 
KC PPR tow. Jędrychowski przedsta- 
wił zebranym najważniejsze problemy 
naszej rzeczywistości, wzywając inwa- 
lidów wolennych do pielęgnowania tej 
jedności, która doprowadziła naród pol 
ski do zwycięstwa. 

Właściwe obrady zjazdu otworzył re 
ferat przewodniczącego Zarządu w- 
nego Związku Inwalidów ojennych 
RP. ppłk Kiełczyńskiego. Po nakreśleniu 
celów Związku. wypływających z jego 
punktów statutowych ppłk Kiełczyński 
stwierdził, że jakkolwiek Oba jest 
organizacją bezpartyjną, to jednak w 
obliczu dzis'ejszej rzeczywistości nie po 
winien i nie może być, anol'tycznym. 

Referat obejmował głównie działa!|- 


ców, tych, którzy oddali swe młode ży- 
ce w walce z przenikającym do Polski 
obcym ezpiegostwem, w ciężkiej, lecz 
jakże zaszczytnej służbie bezpieczeń- 
stwa publicznego, na straży Demokracji 
Polskiej, 

Śpiłcie spokojnie, najmilsi nasi koledzy 
ł towarzysze broni! Wasza ofiara nle po 
szła ma marne. WIECZNA WAM CZEŚĆ 
I CHWAŁA! 


Funkcjonariusze Bezpieczeństwa Pu- 
blicznego, Miliejanci, Żołnierze KBW i 
ORMO-wcy! Pozdrawiam Was z okazji 
trzeciej rocznicy Święta Narodowego 
Odrodzenia Ojczyzny 1 wzywam: 

Bądźcie a i nadal bezwzględni w 
walke z wszelkimi przejawami antypań 
stwowej działalności wrogich demokra- 
cji elementów. Musimy do reszty oczy- 
ścić kraj nasz g dywersantów, szpie- 
gów i band reakcyjnych, stać wiernie 
= straży praworządności demokratycz- 
nej. 

Wzmożona troska o porządek publiez 
ny, o ład 1 spokój, o bezpieczeństwo każ 
dego obywatela budującego Polskę Lu- 
dową, winna Wam przyświecać w co- 
dziennej pracy! 


Minister Bezpieczeństwa Publicznego 
(=) Stanisław Radkiewicz 
gen. dyw, 


e © g © 
Zasłużeni ohrońcy Ojczyzny 
w bitwie o lepsze jutro | 
Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Inwalidów Wojennych 


ność  Wydzłału Opieki Społecznej, 
przy Związku Inwalidów Wojennych. 

Wynika z niej, że około 5.000 osób 
spośród członków Związku skierowano 
do Domów Wypoczynkowych ł Schra - 
nisk, w schroniskach przejściowych 
zaś zakwaterowano na koszt Związku 
około 3.000 osób. Udzielono stypendiów 
na ogólną sumę 20 milionów złotych. 
Niezależnie od stypendiów prowadzi się 
usilną akcję przeszkalania inwalidów do 
pracy w tych zawodach, które mogą 
wykonywać. Wydział Opieki zajmuje 
się również dziećm: inwalidów wojen - 
nych, udzielając zapomóg stałych i do- 
raźnych. Prowadz] się akcję kolonii let 
nich, a także rozdziela się pomoc w ar- 
tykułach żywnościowych i odzieży. 

Po sprawozdaniu finansowym skarbni 
ka, wywiązała się następnie dyskusja, w 
wyniku której powzięto jednogłośnie re 
zalicję, w której zebrani stwierdzają 
m. in, Że zasady Manifestu Lipcowego, 
w imię urzeczywistnienia których naj- 
lepsi synowie Polski szil w bój, me 
szczędząc krwi į życia, stały się nie- 
wzruszonym fundamentem rozwoju Polski 

dalszym ciągu rezolucja stwier- . 
dza, że odbudowująca się ogromnym 
wysiłkiem Polska ma prawo oczekiwać 
pomocy państw, które bezpośrednio nie 
ucierpiały od agresji niemieckiej. Po- 
moc ta jednak nie może podważać na- 
szej suwerenności. Uczestnicy zjazdu 
poiępiają takie formy organizowania 
międzynarodowe pomocy gospodarczej, 
które by w konsekwencji odbudowały mi 
fitarną potęgę Niemiec. kosztem państw 
—ołiar agresji hitlerowskiej. 


Á 


„ODBUDOWA 


NASZYM NACZELNYM ZADANIEM” 


Odmienne losy dwóch Manifestów Lubelskich 


Przed trzema laty, 22 lipca 
1944 roku, opubiikowany został 
pamiętny Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia  Narodo- 
wego. W drodze niezamierzone- 
go zbiegu okoliczności ten hi- 
storyczny dokument został ogło- 
szony w Lublinie, w tym samym 
mieście, w którym o ćwierć stu- 


wał z władzy į z 
swoich zapowiedzi. Ustąpił do- 
browolnie, oddając rządy kraju 
w ręce Piłsudskiego, w ręce koa- 
licji burżuazji i obszarników. 
Wzniosłe hasła manifestu li- 
stopadowego poszły do lamusa, 
do archiwum _ nieziszczalnych 
mrzonek mimo, że jeszcze kil- 


lecia wcześniej powstał Mani- |ka lat rządy reakcyjne mamiły 


fest pierwszego rządu Polski 
odrodzonej, tak zw. Rządu Lu- 
dowego, w listopadzie 1918 roku. 

Manifest lubelski z 1918 roku 
był w swoim brzmieniu znacz- 
nia radykalniejszy od Manifestu 
PKWN, posuwał się dalej w 
swych żądaniach i w zapowiada- 
nych reformach  społeczno-go- 
spodarczych. Ale rząd” lubelski 


lud polski obietnicami reform. 
Połska pozostała przez cały 
okres Drugiej Rzeczypospolitej 
państwem rządzonym przez Wiel 
kl Kapitał 1 obszamictwo. Pol- 
ską Ludową stała się dopiero 
wskutek wprowadzenia w życie 
haseł i postulatów Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia  Narodo- 
wego, na skutek realizacji Ma» 


już po kilku dniach zrezygno- Inlfestu Lipcowego. : 
Najważniejsze — to władza ludu 


Polski Komitet 
Narodowego był pierwszym w 
naszych dziejach rządem na- 
prawdę ludowym, wyrażającym 
wolę najliczniejszych klas nasze- 
go społeczeństwa oraz odwiecz- 
ne dążenia naszego ludu. Ludzie 
PKWN wyciągnęli wszystkie 
wnioskł z lekcji historii w 1918 
roku i w latach następnych. 

PKWN zaczął od tworzenia 
nowego *aparatu państwowego, 
nowego Wojska Polskiego, no- 
wej Milicji Obywatelskiej. 


PKWN postąpił więc odwrot- | 


Wyzwolenia | nie niż rządy 1918 — 1919 roku, 


które rozwiązały nowopowstałą 
milicję obywatelską 1 tworzące 
się oddziały wojska robotniczo- 
chłopskiego, budując w zamian 
tego policję i kadrową armię 
oddane władzy klas posiadają- 
cych. 

Nowy, ludowy aparat pań- 
stwowy, stworzony przez PKWN 
stał się podstawą podjętych 
przez PKWN i konsekwentnie 
przeprowadzonych reform spo- 
łeczno - gospodarczych. 


Polska rewolucja agrarna 


Hasło oddania chłopom ziemi 
obszerniczej, wypisane było ra 
sztalądarach wszystkich polskich 
ruchów narodowych i wyzwo- 
leńczych XVHI i XIX wieku. 
Hasło to rzucił również Rząd 
Ludowy w 1918 roku w swym 
lubelskim manifeście, 

Oddanie władzy rządom bur- 
żuazji i obszarników przesądzi- 
ło jednak na niekorzyść chło- 
sw również i realizację tego 
ka 

Polscy chłopi pamiętają jesz- 
cze dobrze okres 1919—1921, 
po pierwszej wielkiej wojnie, 
okres łudzenia wsi obiecankami 
nadania ziemi. Pamiętają * cały 
okres następny, aż do tregicz- 
nego wrzóśnia 1939 roku, który 
był okresem obszarniczej par- 
celacji. Po blisko 20 latach „re- 
form rolnych“ Polska pozostała 
szlachecką, ziemiańską, Na zie- 
mi i w całym życiu narodu nadal 
dominowała szlachta, która w 
skórze nowoczesnej burżuazii i 
wraz z Hirżuazyjnym mieszczeń- 
stwem rządziła Polską pod róż- 
nymi szyldami partyjnymi i 
„bezpartyjnymi*, 

Odrziicenie kompromisu z tą 
Polską pozwoliło PKWN prze- 
prowadzić w ciągu jednego ro- 
ku zapowiedzianą w Manifeście 


Lipcowym „szeroką reformę 
rolną". 
„Ziemie skupione przez | 


Fundusz Ziemi... 


zostaną między chłopów ma- 


łorolnych, średniorolnych, 
obarczonych licznymi rodzi- 
nami drobnych dzierżawców 


oraz robotników rolnych. Zie- 
mia rozdzielona przez Fun- 
dusz Ziemi za (minimalną) 
opłatą stanowić będzie na 
równi z dawniej posiadaną 
ziemią, własność  indywidu- 
alną. Fundusz Ziemi będzie 
tworzył nowe gospodarstwa 
względnie  dopełniał gospo- 
darstwa małorolne, biorąc za 
podstawę normę 5 ha użyt. 
ków rolnych średniej jakości 
dla _ średniolicznej rodziny. 
Gospodarstwa, które nie bę- 
dą mogły otrzymać tej normy 
na miejscu, będą miały prawa 
do udziału w  przesiędleniu 
przy pomocy państwa na te- 
reny z wolną ziemią, zwłasz- 
cza na ziemie wywindykowana 
od Niemiec“. 

Wszystkie te słowa zostały 
wcielone w czyn. Wędług danych 
Min. R. i R. R. na 1.1.1947 r. 
chłopi polscy otrzymali z par- 


celącji na Ziemiach Dawnych 
1.155.400 hektarów ziemi ob- 
słarniczej, podzielonej między 


387 tysięcy rodzin, chłopów ma- 
łorolnych, średnioroinych | bez- 
rolnych oraz byłej służby fol- 
warcznej. Ponadto chłopi otrzy- 
mali.81 tys. poniemieckich go- 
spodarstw włościańskich z 800 
tys. ha ziemi orąz 37 tys. gospo- 


— czytamy | darstw poukralńskich © łącznej 


w Manifeście — rozdzielone! powierzchni 140 tys. ha. 


realizacji | 


Ziemiu na Zachodzie 


Zgodnie z zapowiedzią Mani- nych na teren Ziem Odzyskanych 
festu Lipcowego przeniesiono z, 201 tys. rodzin chłopskich i osad- 
przeludnionych terenów central- ników wojskowych, którym, na- 


| 22 
AŻ 


Sialowa Wola — Kuśnia pray Szkole Przemysłowej 
33 a | Joi Fila 


— 


Straolec — Praedsekole 


w dawnym pałacu 
Foto-Film 


dano tam poniemieckie gospo- 
darstwa o powierzchni 2.175.000 
ha ziemi. 

Razem więc blisko 708.000 ty- 
sięcy rodzin chłopskich otrzyma» 


OO ha 


ło na Dawnych I Odzyskanych 
Ziemiach około 4.270.000 ha zie- 
ml poobszarniczej, poniemieckiej 
i poukraińskiej. 

Zaznaczyć należy, że do po- 
wyższych obliczeń nie włączono 
ziem nadanych 121 tysiącom ro- 
dzin repatriantów ze wschodu, 
które otrzymały razem 1.226.528 
ha na terenie Ziem Odzyska- 
nych. 

Poza tym trzeba podkreślć, 


CHŁOPI OTRZUMALI 
O) 1919 DO 192100 1044 DO1947 


| ROZPARCELOWANEJ 


Parcelacja tej zlemi poważnie 
zwiększy zarówno liczbę nadzie- 
lonych rodzin, jak I ogólny ob- 
szar ziemi, przekazanej chło- 
pom polskim, 


4.270.000ha 


Jakże Inaczej było po 1918 ro- 
ku! Rezultaty parcelacji w owym 
czasie są następujące: w 1910 r. 
rozparcelowano 6.426 ha, w 
1920 r. — 19.124 ha, w 1921 r. 
— 170.000 ha, z cz olbrzy” 
mia większość przypeda na tżw, 
parcelację prywatną, tzn. doko- 
naną przez samych panów ob- 
szarników za wysoką opłatą, 

Dopiero Manifest  Lipcowy 


[PKWN przeobraził oblicze pol- 


że zarówno na Ziemiach Daw- skiej wsi. Znikł odwieczny wróg 
nych, jak i Odzyskanych, pozo- chłopa, zmora całej historii pol- 


staje jeszcze do rozparcelowania 
wśród chłopów spora ilość zie- 


skiej, intejator Targowicy 


l polski obszarntk. Już ten fakt 


mi, której rozdział przedłuża się zdolny jest odwrócić dalszy bieg 


z powadu trudności materialnych. 


dziejów narodu polskiego. 


Suwerenność gospodarcz" i politycznn 


Ale zasługi Manifestu Lipco- 
wego nie kończą się na tym, 
Dokonał on innego jeszcze dzie- 
jowego przewrotu w Polsce, a 
mianowicie zapewnił jej suwe- 
renność państwową i polityczną 
przez wyeliminowania jakichkol- 
wiek wpływów kapitału zagra- 
nicznego w Polsce. 

W 1930 roku kapitał zagranicz 
ny posiadał około 45 proc. akcji 
towarzystw przemysłowych, W 
1936 roku dwie trzecie polskle- 
go przemysłu należało do obce- 
go kapitału. Międzynarodowe 
kartele decydowały a obliczu na- 
szego gospodarstwa narodowego, 
hamując we własnym egolstycz- 
nym interesie rozwój naszego 
przemysłu, naszego rolnictwa, 
naszej komunikacji i naszego han 


dlu. Jedna trzecia kapitałów na- 
leżała do rodzimych polskich bo- 
gaczy, ściśle sprzymierzonych z 
obcym kapitałem, działających 
w jego interesie i na jego ko- 
mendę, > 

Manifest Lipcowy PKWN po- 
lożył temu kres. Na mocy usta- 
wy o unarodowieniu przemysłu 
z 1946 roku naród polski stał 
się prawym właścicielem pol- 
skiego przemysłu, banków i ko- 
munikacjł. 

Pozbawienie międzynarodo- 
wych i polskich karteli jakiego- 
kolwiek wpływu na nasze życie 
gospodarcze czyni Polskę krajem 
naprawdę suwerennym i nieza- 
wisłym, wzmacnia podwaliny na- 
szej niepodległości państwowej. 


Z ruin i zgliszcz 
do powszechnego dobrobytu 


Unarodowienie kluczowych 
gałęzi ekonomicznych 1 wyell- 
minowanie wielkiego kapitału 
. obszarnictwa z życia polskie- 
go otworzyło przed naszym na- 
rodem zupełnie nowe perspekty- 
wy. Stała się możliwa | koniecz- 
na, prowadząca do powszechne- 
go dobrobytu gospodarka plano- 
wa. Ona to pozwoliła nam zmo- 
bilizować wszystkie siły do po- 
dźwignięcia kraju z niesłychanych 
zniszczeń, spowodowanych dłu- 
goletnią wojną i okupacją nie- 
miecką. 

Po pierwszej wojnie światowej 


mniejszej mierze, niż obecnie. 
Pozostawienie wielkiego przemy- 
słu we władaniu polskich I mię- 
dzynarodowych kapitalistów fa- 
talnie wówczas zaciążyło na od- 
budowie życła gospodarczego. 
Pierwsze lata powojenne (1919- 
1921) były okresem niesłychane- 
go chaosu. Finanse publiczne by 
ły zachwiane, budżet państwowy 
deficytowy, waluta krajowa po- 
zbawiana wszelkiego zaufania ze 
względu na rozmyślną politykę 
inflacyjną, uprawianą przez ów- 
czesne rządy. Odbudowa prze- 
mysłu, rolnictwa, komunikacji 


Polska tea była poważnie zruj- | postępowała bardzo wolno. 


nowana, choć w bez porównania 


Poziom: produkcji z 1913 roku 


*|był w ciągu wielu lat pieoriagay 
'|nym marzeniem. Jeśli przyjmie- 


my produkcję 1913 r. za 100, to 
produkcja 1921 roku w górni- 
ctwie węglowym wynosiła 73, 
w produkcji surówki żelaza 42, 
w produkcji stali 51, w produk- 
cji wyrobów walcowanych 56. 
Dopiero po 10 latach od chwi. 
li odrodzenia Polski produkcja 
przemysłowa najważniejszych 
gałęzi przemysłu osiągnęła po- 
ziom 1913 roku lub zbiiżyła się 
do tego poziomu. Natomiast 
pierwsze lata niepodległości mi- 
nęły pod znakiem kryzysów i 
marazmu gospodarczego. 
Realizacja haseł Manifestu 
Lipcowego PKWN umożliwiła 
bez porównania szybszą odbu- 
dowę przemysłu w Polsce Ludo- 


Produkcja ważniejszych artykułów przemysłowych 


węgiel kam. (tys. ton) 
surówka żelazna (ton) 
stal (fòn) 
wyroby walcowane (ton) 
lokomotywy kol. (szt.) 
wagony towar. (szt.) 
maszyny rolnicze (ton) 
nawozy sztuczne (azotniak, 
letrzak i superfosfat 
(ton) 
przędza ogółem (ton) 
tkaniny ogółem (ton) 


We wszystkich niemal dziedzi. 
nach mamy poziom zbliżony 
do przedwojennego stanu produk 
cji aibo też nieraz znacznie wyż- 
szy. 

Transport kolejowy przekro- 
czył już stan przedwojenny we 
wszystkich niemal dziedzinach, 
mimo że odbudowa zniszczonych 


SPFOSUN 


WYNOSIŁ: 


WĘGIEL 
SURÓWKĄ 
ŻĘLAŻA 
STALI 


WYROBY 
WALCÓW. 


razem 
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SZCZONEGO KRAJU - 


wej. Dzięki ofiarności klasy ro- 
botniczej, świadomej, że pracu- 
je nie na kapitalistów, lecz dla 
dobra narodu, dzięki planowemu 
kierownictwu ze strony państwa 
ludowego osiągnęliśmy już pod 
koniec 1946 roku przedwojenny 
poziom produkcji  najważniej- 
szych gałęzi przemysłu. Według 
danych Gł, Urz. Stat. wskaźnik 


produkcji artykułów podstawo- 
wych wynosił 
1937 r. 100 
lipiec 1945 r. 43 
styczeń 1946 r. 76 
lipiec w 92 
grudzień „ 100 


Oto wyniki odbudowy produk- 
cji przemysłowej wediug danych 
Min. Przem. i Handlu: 


marzec 


marzec 
1947r w 


151,1%/0 


63.502 105,80/0 

121.352 99,00/5 

97.733 100,50/0 

17 739, 19/0 

749 2256,0°/0 

2.394 135,49/0 

21,542 24.635 114.386 
11.510 7.705 66,9%/6 
7.938 6.645 83,7%/6 

Finanse publiczne są już od 

dłuższego czasu uregulowane, 


budżet państwowy zrównoważo- 
ny, inflacjj w Polsce Ludowej 
nie było i nie będzie. 

„Wśród krajów europejskich, 
które padły ofiarą agresji nie- 
mieckiej i obecnie odbudowują 
się ze zniszczeń wojennych, Pol- 


EK PRODUKCJI 


WYNOSI: 


torów i mostów daleka jest jesz- |ska Ludowa zajmuje przodujące 


cze ód zakończenia. Porty pols- | miejsce, 
zaledwie W |zniszczeń był u nas większy niż 


skię, odbudowane 
40 — 50 proc. przeładowują obec 
nie ponad 70 proc. przedwojen- 
nej ilości towarów, 

W rolnictwie polskim odbywa 
się również szybki proces odbu- 
dowy, uprawy roślin i hodowli 
zwierząt gospodarskich. Obszar 
zasiewów zwiększył się w trze- 
cim roku po ogłoszeniu Manife- 
stu PKWN o 32 proc. Pogłowie 
trzody chlewnej i stan drobiu w 
kraju osiągnęło zdaniem fachow- 
ców. poziom przedwojenny, a w 
wielu okręgach poważnie go 
przewyższyło. Stan pogłowia by 
dła rogatego i koni odbudowuje 
się także nadspodziewanie szyb- 
ko, 


jakkolwiek stopień 


gdzie indziej. 

Nie osiągnęliśmy jeszcze celu 
do którego dążymy — do pow- 
szechnego dobrobytu świata pra- 
cy. Musi on jeszcze ponosić wiel- 
kie ofiary na rzecz odbudowy kra- 
ju, Ale droga do dobróbytu jest 
wytyczona i zrobiliśmy już na 
niej olbrzymi krok naprzód. 


Idąc dalej w myśl wskazań 
Manifestu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego dojdzie 
my prędzej niż inne'kraje wy- 
zwolone do szczęścia i dobroby- 
tu całego ludu pracującego. 


A. Szpakowicz 


Gdynia. — s|s „Lech? co tydzień robi kurs do Anglii, Zabiera jaja 4 meble, 


a w zamian przywozi towary. 


Na zdjęciu: załadunek mebli. 


Foto-Film 
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W TRZECIĄ ROCZNICĘ P.K.W.N. 


Traktory „Ursus czołgi pokoju i pracy 


ruszają na orkę ugorów pod Gdańskiem 


Pamiętam rok 1939. Późna jesień, po] Robotnicy liczyli dziury w pancerzu. Od 
czątek zimy. Wróciłem po prawie 2-mie| twarzali sytuacje, w których szwabskie 
głowy były dziurawione przez sowieckie 


sięcznej wędrówce zza Bugu. Kartofle 
kosztowały wtedy 2 zł kitognam. Miałem 
5 zł w zapasie. Wszyscy wokół sąsie- 
dzi, byli jak święci tureccy. 

Trzeba się było imać pracy. Zaczęło 
się od przesuwania pancerzów polskich 
czołgów w Ursusie. Z jednej do na 
stępnej szopy. Mogliśmy je przesunąć 
w ciągu tygodnia. Przesuwanie trwało 
ponad 2 miesiące. Czy ktokolwiek agi- 
tował? Nie. Rozumiało się od razu, że 
tak, a nie inaczej trzeba, 

Haie stały puste, ogołocone, rozkradzio 
ne. Szafki z ubraniem, butami, bielizną, 
otwarte. Braliśmy co komu potrzeba: ko 
szule, przesycone smarem, buty, port - 
ki. kombinezony robocze. I narzędzia: 
klucze, motorki, przewody, smary, śrub 
ki — wszystko co w rękę wpadło. 

Aby ten co przyjdzie organizować — 
zastał zniszczenie i pustynię. Aby ma 
nowo od początku urządzał warsztaty. 

W 1942 ; 1943 r. przyjechały czołgi: 
„Ferdynandy* i „Tygrysy“. Ze wschod 
niago frontu. Rozbite, podziurawione. 


4* [MARGINESIE 
Kogo bronicie? 


„Wieczór Warszawy” w cyklu wywia 
dów oddaje ostatnio głos sferom pry- 
watnej inicjatywy. Nie ma w tym mie 
złego. Prywatna inicjatywa — to jeden 
s legalnych sektorów naszego życia gos 
podarczego i jeżeli redakcja „W'ieczo- 
rw” uważa się za przedstawiciela tego 
właśnie sektora — to jest to całkowicie 
dopuszczalne. Niestety — „Wieczór” w 
tej swojej nowej rok wypacza w spo- 
sób oczywisty rzeczywistość. 

W WYWIADZIE Z DYREKTO- 
REM ZRZESZENIA KUPCÓW, P. 
PINTARĄ zamieszczonym w „Wieczo- 
rze” znajdujemy skargi na aparat Ko- 
misji Specjalnej, złożony rzekomo z 
„nieodpowiednio dobranych” wykonaw- 
ców. Skargi te wydały się redakcji 
„Wieczoru” tak ważne, że poświęciła 
im podtytuł i końcowy ustęp wywiadu. 

Komisja Specjalna dobiera ludzi 
spośród przedstawicieli świata pracy. 
Spośród najlepszych ich praedstawicie- 
li. Ludzi czujnych, nieprzekupnych, pil 
wujących interesów konsumenta. Jeśli 
p. Pintara skarży się na „nieporożu= 
mienia” to niech te „nieporozumienia” 
przypisze nadmiernej żądzy zysku mie- 
których członków swej organizacji. 

Niestety — brak miejsca nie pozwa- 
la nam zilustrować szerzej charakteru 
„nieporozumień”, o które chodzi, Ale 
jeden przykład „sądzimy, wystarczy. 

Jest taka właścicielka sklepu p. 
KRAMSKA SABINA (ZĄBKOÓW- 
SKA 16). Pobierała ona za metr kreto 
mu 600 zł zamiast 195 zł podług cenni- 
ka, a za metr materiału wełnianego 23 
tysiące zł zamiast 3.500 zł podług cenni 
ka. Czy pracownicy Komisji Specjal- 
nej, którzy bezzwłocznie przekazali spra 
wę do postępowania karnego, zamiast 
okazać wyrozumiałość dla p. K ramskie b 
mie zaświadczyli w ten sposób, że są 
właśnie BARDZO ODPOWIEDNIO 
DOBIERANI? i 

A teraz ostatni ustęp skarg p. Pin- 
tary. 

Cytujemy dosłownie: 

„NIE UZNAWANIE PRZEZ KO- 
MISJĘ SPECJALNĄ RACHUNKÓW 
PRYWATNYCH WYWOŁAŁO OB- 
NIŻKĘ OBROTÓW GLOBALNIE O 
30 PROC”. 

O co tu chodzi? 

Komisja Specjalna uznaje — wbrew 
informacjom p. Pintary rachunki 
prywatne NA WYROBY PRODUK- 
CJI PRYWATNEJ, zaopatrzone w pod 

„pisy wystawiających, z podaniem ich 
ADRESU, .DOKUMENTÓW OSO- 
BISTYCH ITD. Nie uznaje natomiast 
rachunków FIKCYJNYCH, rachunków 
wystawionych przez osoby nieistniejące, 
migdzie nie zameldowane, ukrywające 
swój adres. Nie uznaje również rachun 
ków prywatnych na wyroby produkcji 
państwowej, przy cenach wyższych od 
cennika hurtowego przemysłu państwo- 
wego. 

Sens tych zarządzeń jest jasny. Cho- 
dzi o niedopuszczenie do sprzedaży to 
warów kradzionych, towarów, których 
producent uchyla się od podatków, 
wreszcie towarów produkcji państwo- 
«ej, skierowanych przy pomocy łapó- 
wek na czarny rynek. 

Chodzi o wyeliminowanie handlu 
ZŁODZIEJSKIEGO, ŁAPÓWKAR- 
SKIEGO, NIELEGALNEGO. 

Czy rzeczywiście p. dyr. Pimtara uwa 
ša, że obrona tego rodzaju handlu na- 
leży do obowiązków przedstawiciela zor 
ganizowanego, a więc LEGALNEGO 
kupiecitwa? i 

I czy redakcja „Wieczoru” doprawdy 
jest zdania, że obrona tegó rodzaju han 
dlu zgodna jest z honorem szanujące 
go się dziennikarza? 

OBRONA INTERESÓW |INICJA- 
TYWY PRYWATNEJ TO RZECZ 


JEDNA. OBRONA INTERESÓW 
SPEKULANTÓW, ŁAPÓWKARZY 
KOMBINATORÓW — TO RZECZ 


DRUGA, ZUPEŁNIE ODMIENNA. 
O tym, jak nam się zdaje, warto 
pamiętać ZAWSZE. Nawet wtedy gdy 
w sezonie ogórkowym goni się nada- 
remnie za sensacją i Po sdi u 
awpełmie określonej publicz 
BEE 


siedzenia 


pociski przeciwpancerne. 
Rade byty dusze polskie, że słowiań- 


go kierowcy i załogi. 
Naprawiańi te maszyny bez pośpiechu, 
wolno, wolniusieńko, aż nie wyszła żad 


na na ponowną wyprawę, Dziwili się nię 
mieccy fachowcy, szuka sabotażystów, 
aresztowali od czasu do czasu — nie 
znateźli przywódców. Wszyscy, dosłow 


nie, byli przywódcami. 
Z magazynów Ursusa wybierano to- 
war na zapalniczki, ma pierścionki z or- 


łem białym. Najdroższy materiał: dur- 
aluminium szedł na ozdóbki i rzeczy co 


dziennego użytku. 


Pompki pneumatyczne do silników lot 
niczych, psuły się j zatykały, samocho- 


dy i ciągniki miesiącami reperowano, iż 
by nie wyszły poza obszar Ursusa. 
Deiegacje robotnicze mówiły o gło - 
dzie. Dyrekcja kupowała, poza kontyn - 
gentami, mąkę, cukier į wszelakie jadło. 


Wjeżdżały transporty kradzionej „Wehr 


za 


machto mąki, kaszy i tłuszczów. Nie 
miecka dyrekcja płaciła, usiłowała pod- 
nieść wydajność pracy, robiła co w jej 


trwał, wzmagał się, niepokojąco tkwił 
przy obrabiarkach robotniczych į biur- 
kach inżynierskich. 

Drogocenny prąd elektryczny grzał 


w karty i czytano zespołami podziemną 
prasę polską, na straży  postawiwszy 
cziki które ostrzegały przed. „Werk- 
schutzami*, 

Tak doszło powstanie, ruina i, zdawa 
łoby się, koniec zakładów. 

Aż przyszła Niepodległa, Ubodzy 
duchem j złośliwi przepowiadali koniec 
Ursusa. W najlepszym razie — warsztat 
reperacyjny. Ogołocone z maszyn hale, 


rozbite gmachy, pustka w murach į roz 
proszenie po świecie fachowców — nie 
wróżyły odnowienia, a tym bardziej roz | 


iS uha 
e przyszedł rozkaz od władzy lu- 
dowej: Ursus mus; być odbudowany, 
Ursus musi wesprzeć wyciłek- narodu, 
wysiłkiem własnym, robotniczym! Miast 


Z ŻYCIA PARTII 


Ruda Pabianicka była jedną z tych 
dzielnic Łodzi, gdzie istniała najbstaziej 
harmonijna współpracą pomiędzy PPR i 
PPS. Peperowcy i Pepesowcy maleń- 
kiej dzielnicy — dobrze się nawzajem 
znali i rozumieli, 

Regularnie odbywały się wspólne po- 
komitetów dzielnicowych, 
kół fabrycznych i pracowniczych. 


Ostatnio w przeciągu trzech miesięcy 
— z niezrozumiałych powodów nie od- 
było się tam ani jedno wspólne posiedze 
nie komitetów. Ten nienormalny stan 
rzeczy odbił się oczywiście na współ- 
pracy całej dzielnicy. Wiele najpilniej- 
szych spraw zostało  nierozstrzygnię- 
tych, wprowadzając zamieszanie na te- 
renie fabrycznym. 

Na ostatnim posiedzeniu Komisji Po- 
rozumiewawczej toczyły się dwugodzin- 
ne obrady wyłącznie wokół spraw, które 
należało niezwłocznie omówić i wyja- 
śnić, celem uzdrowienia atmosfery. To- 
warzysze zarówno z PPS, jak i z PPR, 
powoływali się w swoich  przemówie- 
wieniach na uchwały władz nacze!nych 
swoich partii o konieczności pogłębienia 
jednolitego frontu. Niestety — na po- 
rządku dziennym nie znalazła się ani 
jedna sprawa  tycząca konkretnych 
zadań dzielnicy: stan gospodarczy far 
bryk, akcja antyspekulacyjna w tere- 
nie, wspólny program szkoleniowy dla 
podniesienia poziomu politycznego zzłon 
Ak obu bratnich partii, dzień 22 lipca 
itp. 

Po zakończeniu konferencji obaj se- 
kretarze komitetów PPR i PPS przy- 
znali szczerze, że to z ich winy nastą- 
pila ostatnia długotrwała przerwa w pra- 
cy. Uchwalono doprowadzić w najbliż- 
szych dniach do wspólnych zebrań na 
fabrykach i jednocześnie postanowiono 
opracować staly kalendarzyk regular- 
nych zebrań, który będzie obowiązywał 
obydwie organizacje partyjne. 

Na podstawie dotychczasowego do- 
świadczenia, nasuwa się jeden wniosek 
natury organizacyjnej. Czyż nie należa- 
ło by otoczyć większą opieką i lepiej 
kontrolować dzielnicę, kładąc nacisk na 
realizację uchwał naczelnych władz par- 
tyjnych o jednolitym froncie? © 

Wiemy, że zarówno Łódzki Komitet 
PPR, jak i PPS — przydzielają do dziel- 
niz partyjnych poszczególnych towarzy- 
szy, jako łączników. Czyż nie byłoby 
słusznie wyznaczyć specjalnych łączni- 
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LAB., SOLIDA” 


WARSZAWA GRÒY 


Tygodniowy dodatek 
„ŚWIAT DZIECI“ 


ukaże się w jutrzejszym nume- 


rze. 


ski pocisk wiercił oczodoły germańskie 


mocy, aby przełamać sabotaż. Sabotaż 


piecyki w halach į magazynach. Grano 


TAK NIE NALEŻY PRACOWAĆ 


czołgów i narzędzi wojny — Ursus bę- 
dzie robił traktory. 

Pnzed rokiem zapadła decyzja, że Ur- 
sus nie ograniczy się „do reperacji tego 
co mu dadzą do reperacji — mówi min. 
Minc. W ciągu roku odbudowano halę 
obrabiarek i montażową, odlewnię i po- 
mocniczę oddziały. 

W trzecią rocznicę Manifestu PKWN, 
Ursus przekazuje rolnictwu pierwsze 30 
traktorów. Czy ktokolwiek agitlował? 
Nie. Rozumiało się od razu, że tak a nie 
inaczej trzeba. 

Poiski traktor „Ursus* posiadą silnik 
45 KM l-cylindrowy, leżący dwusuwo- 
wy, z głowicą żarową, wolnoobrotowy 
(600 — 650 obr. na min.), średnica cy- 
lindra 225 mm, skok 260 mm; pojem - 
ność cylindra 10,31 zr. Zużycie paitwa 
250 griKM godz.; skrzynka biegów 5- 
biegowa, 4 biegi dla orki, 5 bieg dla 
trakcji, dyferencjał z przekładnią zęba” 
tą o zębach prostych, koła żeiazne z o- 
strogami. Traktor może ciągnąć przy 
orce średniej 4 pługi. Do współpracy w 
produkcji różnych części, których jest 
w traktorze „Ursus“ 752, wciągnięto 
17 fabryk. Wśród nich PZL w Rzeszo- 


wie į Mielcu, hutę „Ludwików“, w Kiejl : 

ponad 
nego Zarządu Przemysłu 
mówi a niepodzie!ności idei demokratycz 
nej i sprawach klasy robotniczej. Orkie 
stra gra „Warszawiankę”, 


cach, Kuźnię „Breviter i Urban“ w 


Ustroniu, hutę „Stalowa Wola“ itd. 

„Jest to początek skromny — mówi 
min. przemysłu i handłu Minc — lecz 
za tym pójdą setki i tysiące traktorów, 
a później samochody ciężarowe, a póź- 
niej osobowe, a potem silniki lotnicze”... 

W połowie 1947 r. należało uruchomić 
produkcję. I to się stało. W 1948 roku 
wyjdzie z „Ursusa“ 100 traktorów mie 
sięcznie, w roku 1949 —. 200 traktorów 
miesięcznie. 
< W łym jeszcze roku „Ursus“ wypu - 
ści 300 ezt. traktorów į obniży koszta 
produkcji o 10 procent. 

Równocześnie z traktonami przemysł 
polski da chłopu polskiemu maszyny rol 
niczę j nawozy sztuczne. Roinictwo bę- 
dzie zmotoryzowane. 

_W tych kilku zdaniach nie wyczuwa 
się pustej przechwałki, Wszystko co po 
wiedziano, dotychczas zostało wykona - 
ne. „Marzenie sprzed roku przyoblelkło 
Się w stal j pracujące motory" — mó- 
wi naczelny dyrektor CZPM. Opozyc ja 


ków Ł. K., którzy by wyłącznie odpowia 
dali za pracę jednolitofrontową dwóch 
czy trzech dzielni, za Ścisłe wykonywa 
nie ostatnich uchwał Rady Naczejnej 
PPS i KC PPR. Łącznicy ci pomogliby 
niewątpliwie w usuwaniu przeszkód 
stojących na drodze do poglębienia jed- 
ności działania. Nie zaistniałaby wtedy 
na żadnej dzielnicy taka sytuacja o ja- 
kiej tu piszemy, gdzie trzymiesięczna 
przerwa w posiedzeniach odbiła się bar- 
dzo ujemnie we wszystkich fabrykach i 
instytucjach w terenie, Sprawa jest wa 
żna nie tylko dla Łodzi, i warto się nad 
nią zastanowić. 
B. Notariusz 


ZIOŁA »CHOLEKINAZA« 


H. NIEMOJEWSKIEGO 


nazywała Plan Trzyletni „buraczkową 
księgą". — Dziś zrzedła mina opozycji, 
zrzednie do szczętu po jeszcze kilku ta 
kich wydarzeniach. 

Z kolei minister rolnictwa i reform 
rolnych Dąb . Kocioł dziękuje robotni - 
kom za bratni dar dla chłopów. Mówi, 
że traktory te pójdą pod Gdańsk, na Żu 
ławy, aby orać ugory i sposobić chleba 
dia wszystkich w Polsce. 

Teraz przewodniczący załogi fabrycz 
nej wzywa do uczczenia minutą ciszy 


trzech robotników, którzy zginęli tna- 
giczną śmiercią przy odbudowie zakła - 
dów. 


Wsłają wszyscy: robotnicy, mónistro 


wie i goście z zagranicy. Potem orkie - 
stra gra  „Międzynarodówkę". 


Nasiępnie przemawiał przewodniczą - 


cy załogi „Ursusa“ i sekretarz komór - 


ki PPR. Mówi o wspólnym dziś języku 


chłopa i robotnika, o tym, że robotnicy 
„Ursusa“ potrafią i po 24, 28 į 30 go- 
dzin pracować, by zadanie wykonać, Mó 


wi o współdziałaniu AL i  Batadonów 
Chłopskich w czasie okupacji, mówi o 
dalszym ciągu współpracy w czasie 


pokojowym. 

Orkiestrą gra „Nasz sztandar płynie 
trony“. Teraz sekretarz Central 
Metalowego 


Z wielkiej hali montażowej wychodzą 
tysiące robotników, by przyjrzeć cię 
swoim traktorom, gdy one orzą ugór. 

Potem nastąpi defilada 30 maszyn, o- 
biad w dużej hali zakładów „Ursusa“ i 
uroczysty dzień 1800 ludzi załogi fa- 
brycznej — kończy się. (r. z.) 


W całym kraju roapoczęły się niwa. 


Foto: `» 


Co się dzieje zu koniuurem 


Ofensywa na „filantropię”. - Ciocia wie. -Nie masię czego'cieszy: 


Komisją Cennikowa w Łodzi kilka 
dni temu ogłosiła ceny maksymalne na 
41 artykułów pierwszej potrzeby. Trze 
ba przyznać, że duża część kupców łódz. 
kich zastosowała się do nowego cenni- 
ka, ale niestety nie wszyscy, 

Są na terenie miasta į tacy, którzy, 
wy'wieszając cennik w oknie wystawor 
wym czy wewnątrz skiepu, sprzedają 
produkty po cenach wyższych, tłuma - 
cząc się najczęściej: „moja pani, ja sa- 
ma tyle płacę! Jak Boga kocham, nic a 
nic na. pani mie zarabiani..* A to 
bardzo ciekawe — taka „fiłantropia" ze 
strony uczciwej kupcowej. 

Przeciwko takim właśnie „dobrym, o- 
fiarnym“ właścicielom sklepów skiero 
wana była ostatnia akcja anty - speku- 
lacyjna w Łodzi. 

Już o wpół do ósmej rano przed 
gmach Delegatury Komisji Specjalnej do 
walk: z nadużyciami i szkodnictwem go 
spodarczym zaczęły się schodzić społecz 
ni kontrolerzy. Z pieśnią na ustach prze 
maszerowały plutony Centralnej Szkoły 
Oficerów liniowych Milicji Obywatel - 
skiej. Ogółem zebrało się 360 osób: 


przedstawiciele organizacji społecznych, 
związków zawodowych, partii politycz- 
nych, Milicji Obywatelskiej. A 

Otrzymawszy krótkie instrukcje od 
przedstawiciela Delegatury Komisji Spe- 
cjainej, kontrolerzy podzielili stę na trój 
ki, z których każda otrzymała swój o- 
kreślony teren działania. Akcją objęte 
zostało całe miasto. Głównymi obiekta- 
mi miały być sklepy spożywcze, rzeźni 
cze i masarskie. 

O wpół do dziewiątej wszyscy udał 
się na swoje odcinki. 


xk 

„Sklep Spożywczy. — Pieczywo, kieł. 
basa, nabal“. Tak głosi szyld niewielkie- 
go sklepiku przy ul. Stalina. Młoda, 
skromnie ubrana kobieta wchodzi do we 
wnątrz. 

— Czym mogę służyć? 

— Proszę o dwie bułeczki i dziesięć 
deka kiełbasy. Ile płacę? 

— Dwie bułeczki po 4 złote to 8 zł i 
kiełbasa 26, to razem 34 zł — oblicza na 
głos kupcowa i wypisuje rachunek. 

Tu kontrolerzy nie mają więcej nic 
do roboty, Wszystko w porządku: ceny 


Stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołąd- 
ka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii | artretyzmie. 
Sprzed. w apt. j skł. apt. Lab. Fizjol.- Chem. „Cholekinaza", Warszawa, 


Mokotowska 50. 
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Kolejarze Pruszkowa dla chłopów Z. Odzyskanych 
Swieto sojuszu robotniczo - chłopskiego 


Święto 22 lipca — dzień zarówno 
ważny dla Polski jak i dla całego. Świata 
pracy jest radosnym podsumowaniem 
osiągnięć i słupem milowym na dalszej 
drodze do zwycięstwa. 


Zrozumieli to w pełni kolejarze Prusz 
kowa. Na środku wielkiego placu, w 
Głównych Warsztatach Kolejowych, w 
których miała miejsce uroczystość, stof 
— wóz — chłopski, piękny, nowy wóz 
— zaprzężony w parę koni, wypełniony 
po brzegi sprzętem gospodarskim — 
grabiami, motykami, widłami. Na prze- 
dzie — portret ministra Ziem Odzyska- 
nych — TOW. WIESŁAWA, 

Z boku transparent „BĘDZIEMY 
WSPÓLNIE PRACOWALI I WSPÓL-; 
NY BĘDZIE PRACY PLON", Otok wy 
haftowany napis „DAR KOLEJARZY 
DLA ZIEM ODZYSKANYCH“. 


E EE rwa a M 


© Osadniczka w Osadaig Wojskowej bigterowo. 


W nadliczbowych godzinach, z odpad 
ków — robili pracownicy warształów w 
Pruszkowie narzędzia rolnicze. Brali w 
tym udział wszyscy — nawet uczniowie 
ze szkoły ślusanskiej, któnzy mają obec- 
nie wakacje, A 

Po zagajeniu zebrania przez tow. Gô- 
ralskiego, zastępcę naczelnika warszia” 
tów oraz przemówieniu wicedyrektora 
kolei tow. Drążkiewicza, zabrał głos 
tow. Jezierski w imieniu Zarządu Głów” 
nego ZZK. 

Bratnie parte — PPR i PPS 
stwierdza on, włożyły wrelki wkład w 
odbudowę kraju, Mogły to uczymić w 
oparciu o sojusz robotniczo . chłopski. 

Kierowi:k Biura Parsonalnego War- 
sztatów ob. Bogusławski odczytuje spra 
wozdanie z dokonanych mianowań 1 &- 
wansów. 

r er U 


Kożo-Film 


166 pracowników zostało przeniesio” 
nych na etat, 134 awansowanych, 4l 
przeniesionych ma wyższe stanowiska 

Z zmiany grupy. Ponieważ awans 
wchodz w życie od dnia 1 stycznia br., 
Fracownicy otrzymują różnice uposaże”- 
nią za cały ten czas. Poza tym szczegól 
nie zasłużonym warsztatowcom Dyrek- 
cja przyznąła nagrody pieniężne, Wy- 
różnieni towarzysze podchodzą do sto- 
łu prezydialnego po odbiór -dekretów no 
minacyjnych i premii. 


Przy dźwiękach orkiestry, na czele 
której maszeruje oddział małych dobo- 
Szów, formuje się pochód do gmachu 
Województwa, gdzie nastąpi wręczenie 
aru, 


Przybyłych wita wojewoda warszaw- 
ski ob. Dura. 


W mieniu robotników przekazuje dar 
tow. Dobrzyński, odczytując list otwar- 
ty kolejarzy Pruszkowa do chłopów 
Ziem Odzyskanych, który między inny- 
mi' podaje: 

„W 3 rocznicę PKWN my robotnie 

cy kolejowi Warsztatów Głównych w 

Pruszkowie, przekazujemy wam wy” 

produkowane przez nas 300 sztuk mo 

tyk, 410 grabi, 365 wideł żniwnych, 

281 puszek z osełkami do ostrzenia 

kos, i wóz 4-kołowy półtorak". 


Wojewoda oddaje dar pzedstawicielo- 
wi ministra Ziem Odzyskanych — ob. 
dr Pietkiewiczowi, 

W imieniu osadników wojskowych na 
Ziemiach Odzyskanych przyjął dar ob. pik, 
Lemkiewicz, dziękując serdecznie kole- 
jarzom. Uroczystość zakończyła się od- 
śpiewaniem „Roty“. 


Wóz został wraz ze swą zawartością 
umieszczony na platfonmie pociągu towa 
rowego i 22 przybędzie do Warszawy. 
(hz) 


~ 


są przestrzegane i cennik na wido saysi 
miejscu. 

Ale ne wszędzie jest tak. Za * 
kilkanaście domów dalej, przy uł Stad 
na 22, za taką samą bułkę sprzeda 
ni żąda 5 zł, a na zwróconą uwag, * 
aguje wręcz naiwnie: sama płac: 3 
4.50, dostawcy nie pamięta, nie zne j 
nazwiska. „Te rzeczy wie tylko ©% 
— mówi — a gdzie ona jest ter 
wiem i wątpię czy dzisiaj przyjdź 

Bywa i tak, że „ofiara“ stara sò 
kupić. Tak było w czasie kontrol +. 
pu przy ulicy Wysokiej 25. Kupu se © 
cet, jeden z podctiorążych zwrócił "ze 
dawczyni uwagę, że rół litra kot 
nie 42 zł, a tylko 40 zł. Kupcov*, * 
mig zorientowała się w sytuacji 
namyślając się długo, doświadc: * 
ruchem próbowała „wsunąć“ kon ©* 
rom łapówkę. Ku jej wielkiej nr 
kontrolerzy, pieniądze przyjęli i... % * 
czyli, jako dowód rzeczowy do pr 
lu. Kuzcowa będzie odpowiadała n 
ko za nieprzestrzeganie cennika, ale 
usiłowanie przekupienia kontrolerów s% 
iecznych. A 
, Obiektywaje jednak trązba siw% 
dzić, że na ogół kupcy stosują s” © 
wyznaczonych cen i wolą nie ryżyko- 
wać, słusznie rozumując, że jednal +* 
warto zapłacić grzywny do 5 mil. r 
posiedzieć 5 lat w więzieniu... (T. 


37a 


p) 


Z miast i wsi 


PAS W ŁÓŻKU A PASERZI 
W KRYMINALE 

W Państwowym  Przedsiębior*"w = 
Traktorów i Maszyn Rolniczych s 
dziono 7 pasów transmisyjnych di:e 
37 m. 

W wyniku śledztwa funkcjona*/ + 
M. O. aresztowali niejakiego Jana 
lągowskiego i Leona Mianow skie; œ 
mieszkaniu których znaleziono w 6% 
17 m pasa, Za paserstwo posiedze “iia 
nowski 4 a Szelągowski 3 lata. 


PIŁKARZ PRZEBIEGŁ MU DRO € 
W Olkuszu w czasie meczu pilli 5 
go między miejscową drużyną TIR a 
„Concordia“ z Zabrza wpadł na W" 
zając. Piłkarze nie przynieśli sze” ie” 


biednemu szarakowi. Wałczące ; ba 
drużyny przy czynnym udziale nie 
zgromadzonej publiczności schw visi 
zająca, 

URZĄD KWATERUNKOW 


I ANTYLOPY 

We wrocławskim ZOO, w pomie - 
mu dla antylop mieszka rodzina © 
triantów. Wygodnie im tam, luźno 
kojnie, bo prawa urzędu kwaterunitows 
go nie rozciągają się na zwierzy” = 

NOWA CHOROBA NA WS 

Lekarze zagraniczni,  zwied” m 
wsie polskie z ekipami PCK, sw" 
dzili u wielu kobiet wiejskch cho 
którą nazwal „chorobą chłopki po we" 

objawach choroba ta przypomie **« 
matyzm a jest wynikiem bardzo c e! 
pracy od kilku pokoleń, 
OD DZIŚ NIE SZWEDZKI A PO- 7 

„Echo Krakowa" wystawiło w © 
kowie kiosk zwany dotąd szweř» «h 
w którym klienci sami się obse o 
sami biorą gazety, sami płacą i saza 
wydają sobie resztę. Kiosk pracu « 
bez deficytu. 

W Szklarskiej Porębie urządził. »- 
bie podobne stoisko firma Kr »sůis- 
nek — tu w kasie znaleziono ; 


wać 
nadwyżkę. 
Zmieniamy więc nazwę: od © 


nie szwedzki a polski 


7 
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< WYDZIAŁ WYDAWNICZY SPÓŁDZIELNI „LAS” 


WARSZAWA, Ul. Asłaliowu 9 


g 
R 


ë mja— poleca następujące wydawnictwa: 

ba 1. „Mały Przewodnik Leśny“ II wydanie Popularny Wykład Wiedzy 
PA, Leśnej, 672 st. druku, ponad 300 ilustr. cena zł 600.— 

Fa 


2. „Nauka o siedlisku drzew leśnych“ Dr Stanisław Tyszkiewicz 
cena zł 85— 


52 str. 


3. „Entomologia Leśna" Inż. W. Koehlera 56 str. cena zł 95— 


4. W przygotowaniu „Łowiectwo“ Prof. Inż. W. Krawczyńskiego 700 str. 
druku ponad 200 ilustracji. Monumentalne dzieło dla użytku myśli- 
wych, hodowców oraz wyĉħowanków rolniczo-leśnych szkół akade- 


| 
È 


. mickich i licealnych. 
4% 
+ 
4 $ Zamówione wydawnictwa wysyłamy za zali | 
ka! czeniem pocztowym, bądź też po dokonaniu j 
£ j | | wpłaty na nasze konto w P. K. O. Nr. 1-4312 << 
g z doliczeniem 50.— zł na koszta wysyłki. 
1655 


LBOOOODOOOOC XOOOCK 0000000020000000 


Centrala Materiałów 
Budowlanych 


f 
l Sp. z o. o. 
» Warszawa, Wspólna Nr 27 


"ELEFONY: 85486, 88175, 86063, 86220, 85735, 85487, 88845, 88846 


DOSTARCZA 


Tabletki do ssania 


Do nabycia we wszystkich 


igre 


„MAKAKROFLAVINS< 


do dezynfekcji jamy ustnej I gardła 
© przyjemnym smaku kakaowym 


Wytwórnia Farmaceutyczna 


| „MIKRON“ »e*> 


| HURTOWNIA FARMACEUTYCZNA 


DOME SANITARNY « 


4 
4 
y 


m KREMY 


Pu D R Y CENTRALA: Warszawa, ul. Żurawia 24 telefon 8-82-74. 

ODDZIAŁY: Łódź, ul. Piotrowska 91 telefon 1-21-08. 

POMADKI Poznań, Al. Marcinkowskiego 26 tel. 35-13. 

DZIAŁY: Chemiczno- „Farmaceutyczny, sprzęt i bieli- 

T U S Z źniarstwo szpitalne. import - Export. Przed- 
stawieielstwo firmy ASTRA, Södertälje, - 


Szwecja. 
Adres telegraficzny: DOMSANEX, Warszawa. 


PRÖZNA I4i 


f P. P.T. - E. P. 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO - EKSPEDYCYJNE PRYEMYSŁU 


Centrala w Warszawie 
Ri. Gen. Sikorskiego (Jerozolimskie) Nr 21 


27 Oddział w Polsce, 


W TYM ODDZIAŁY MORSKIE 
w Gdańsku. Gdyni i Szczecinie. 


ZAŁATWIA:_ekspedycię ladowa i morską, transporty sAochodone, 


kolejowe i konne, magazynowanie, cienie, ubezpieczenia transportów, 


ZLE 
1633 | 


1716 


POSTRONKI | 
SZPAGATY | 
* BRACIAPĄC USCYJ 
Warszawa Królewska 49 M 

tel- 8-58 55 


PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT | 


INŻYNIERYJNO BUDOWLARYCH 


„BRONISŁAW KUHN” 


WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 45. 


upiekach | 


W-wa, ul. Ząbkowska 46 
Nr 1727 


1721 


71 la. Kia (7h m GR 6 W 


. TOWARZYSTWO 
INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 


| wszelkie materiuły budowlane dla 
 otdihudowy Kraju wagonowo — wprost 
z wytwórni i dełalicznie — ze składów 


CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 


OOO OOOO 
Warszawa, Al. Niepodległości 161/163 
Tel. Nr 85761 © 85762 © 85763 © 85764 © 85765 
Adres telegraficzny: CENTROCUKIER - Warszawa 


„TRAWERS 


HACIEWICZ I SERWIŃSKI 
Inżynierowie 
Warszawa, Jakubowska Nr. t4 


Rok założenia 1923 


Sprawuje zarząd mad wszystkimi cukrowniami w Polsce hE EER [Inżynier wchodzące 


d í nago 2 à - 1571 


DE 


CENTRALA HANDLOWA | 
PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 


własnych i uznanych 


POGOOJOGOOCOC | 
TOWARZYSTWO 


ARTYKUŁY SPORTOWE 


POLECA: 
Warszawska Spółka 


Adres telegraficzny: CUKROZBYT -Warszawa Al. Sikorskiego 33 
D l 


Wimir=mmmhmmmh hh” 
Warszawa, Al. Niepodległości 161 SPORTOWA 
— Tel.: Nr 85761 © 85762 © 85763 © 8576h è 85765 a: ee Nh <a 


Zbyt produkcji cukrowniczej 


| 4 c CHŁODNIE ELEKTRYCZNE 4: | 


Budowa—Remonf 
inż, W. Chromiński 
Warecka 6 
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Warszawa, Tamka 3 
TELEFON 88-138 | 


$ 1739 

A 

WODOODODOOOZOOOOOOCK | 
| PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT SZKLARSKICH 


W. SROKA i J. JARKA teszzr, mmo 2 


SPRZEDAŻ SZKŁA: 0kiennego, wystawowzgo, lustrzanego, diam lustrzanego, diamentów, tów, kdłek 


szkieł wypukłych do reflektorów wszystkich wymiarów. 
D Szklenie okien, Sn okien T A EE A I samochodów. 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
INŻYNIERYJNO- BUDOWLANE 


INŻ. WINCENTY MICHNIEWICZ ; 


W-wa, ul. Madalińskiego 42 


HAB Wii a-24 4 


SPRZEDAŻ WYROBÓW 
Gumowych. Azbestowych i Technicznych 


lc SŁUBIGKI i S. JONCZYK 


W sa a kid 9 


Wytwórnia orzędz: do 
Uhbróbki Metuli i Dział 
Redio- Techniczny 


„MIKRON * 


J. MAJCRERZAK 
Warszawa ul. Ząbkowska 40 


produkuje: |, 
narzędzia pomiarowe i tnące ||; 


i 
l 
i 
a 


ENOR 


SENON 


l ) AŁOELNIA "ROBÓT I Wè- 1Z.-BUD. rama [Mat mesa ae Ho tel MIEJSKI = rine fp DE © ZARZĄD GŁÓWNY 5 
No j 

E „DŹWIGNIA"” poleóm przyjezdnym wygoäne noclesi | |£Q CENTRAL w WARSZAWIE, P usa XIN G6 | 

z odp. udz. STALOWA 73 (PRAGA) w pojedynczych i zbiorowych pokojach —d s 4 

Yarszawa, ul. Jakubowska 14 RESTAURACJA NA MIEJSCU G H A 4 D L O W Tel. Centrala 89-201, 89-201, 89-202 lz) 

w YKONUJE: 1710 | C w 3J mar D 

f wszelkie roboty n A] PCH uruchamia w roku bieżącym na terenie Polsxi PS 

WLANE GI e y 

i asen | Przedsiębiorstwo Ekspedycyjno-Przewozowe || K 50 POWSZECHNYCH DOMÓŁ TOWAROWYCH 3 

SO w 

T całego Kraju HENRYK KU CZYŃSKI i S- ku |= F Prowadzi skup ziemiopłodów, zaopatruje kupiectwo detaliczne G 

= a EC RB A W WR WAWA A ŻE W SG on Ko 

i Warszawa, ul. Grzybowska 4i iel. 85810 | rezpowszechnia między konsumy, dostarcza dla świata pracy 5 

| =i DA mons WA Ciioral EWY © 12% a LIAM y) 

| -WÓRNIA SIATEK DRUCIANYCH Transporty międzymiastowe, clenie i magazynowanie towarów." m F EK 

le KOTYLA = $ Artykuły Przemysłu Państwowego $ 

G © e © ONI 

ff Warszawa, ul Wspólna Nr 47a HURTOW NIA WŁ ÓKIENNICZA |H| Artykuly kolonialne i zagraniczne z 

2 Tna wf. H. LABSZ Z s 1-3) 

Roa ra Warszawa, Senatorska Nr 21-25 róg Wierzbowej $ o I u Z p Ly 0 d u k I y S p 0 Z y W C Z e = 

|» H Ł 0 D N | 6 E gmach Teatru Wielkiego © (I 

| kd piene DENONA NAN i„prtsiawe TIC] POPRZEZ: 1t Oddz. Wojewódzkich — (miasta wojewódzkie) A 

| jarochodowę - naprawa | M a AR e Sieka | dz KRA |O 22 Oddz. Rejonowe — (miasta gosp. rozwinięte) È 

p >o d owa no wy ch 83 | à NK 7 materialy wania 1 samodzaowe*""" "ras i ©) 160 Agentur — (miasta powiatowe) > 5 

rz wa firm krajowych i zagranicznyc nr k e 

bo iR EW op e Nonoboneia Pobozecnne Dom Towarcywo. A 

E* i NE s HE walczy ze spekulacją, jest pośrednikiem między 3) 

da LEKT R 0 M A R PERAI Zakłady i nierskie I Introligatorskie | 3 miastem a wsią, dociera poprzez sieć swoich a 

Pa Sp. Z ©. 0. Warszawa = Obozowa 15 |K placówek do najgedleglejezych miejscowości R 

Aleje Jerozolimskie 45 PRZYJMUJE WSZELKIE PRACE ZWIĄZANE Z PRZEROBKĄ PAPIERU | MATERIAŁÓW C) Polsce. D 

H SA 1723 KS 

|E El. EKTRO i RADIOTECHNIKA e Bilon A Boki Listowe, Papiery Buchatieryjne, *Kanestaryjna KP. az SOCOGHRE ICYCZCZEJDICJOZ 3%) AIAI SKOESERCZEŻEZERJC GR) ) 
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CZYTAJCIE 


Pr ' 
eume 
łą 
CZASOPISMA 


SPÓŁDZIELCZE 


Redakcje i Administracje: 

Warszawa, Kopernika 30, tei. 

87-537 (tel. administracji — 
wewnętrzny 62, pok. 17). 


„SPOŁEM” 


Dwutygodnik — pismo ruchu 

spółdziełczego, tel. wewn. red. 

57, pok. 121, konto PKO 
10. 


„SPÓLNOTA* 


Tygodnik "spółdzielczy — tel. 
wewnętrzny red. 21, pok, 125, 
konta PKO l-4615, BGS 733, 


„PRZE WODNIK 
WYCHOWANIA SPÓŁDZIELCZEGO 
W SZKOLE“ 


Miesięcznik — tel. wewn. red. 
57, pok. 11, konto PKO 1.4640. 


„CZASOPISMO 
OGROD ICZE” 


Miesięcznik — prgan spól- 

dzielczoścj ogrodniczej — tel. 

wewn. nacz. red. 37, pok, 58, 
konto PKO 1-4630. 


„POR: DNIK 
MLECZARSK 
i JAJCZARSKI"' 


Miesięcznik przeznaczony dla 

spółdzielni przetwórczych, tel. 

wewn. nacz, red. 38, pok. 71, 
konto PKO 1-4620. 


„BIULETYN 

KSIĘGARSTWA 
SPÓŁDZIELCZEGO” 

Miesięcznik — tel. wewn. nacz. 


red. 26, pok. 164, konto PKO 
1-4635. 


„PORADNIK 
SPÓŁDZIELNI 
HANDLOWYCH” 


Dwutygodnik instrukcyjny dla 

spółczielni obrotu towarowego 

tel. wewn. red. nacz. 27, pok. 
147, konto PKO 1-4675, 


„SPÓŁDZIELC żY. 
PRZEGLĄD BANKOWY“ 


Czasopismo przeznaczone dła 
spółdzielczych instytucji fnan- 
sowych. Wydawnictwo Banku 
Gosp. Spółdz. Red. i adm. — 
Łódź, Al. Kościuszki 47, tel. 
197-93, konto BGS 250. 


„SAMORZĄD SPÓŁDZIELCZY" | 


Biułetyn informacyjny. — Wy- 
dawnictwo Zw. Rew. Spółdz. 
i Zw. Gosp. Spółdz. „Społem“. 
Red. i Adm. Warszawa, Gra- 
żyny 13 — Biuro Samorządu 
Spółdzielczego, 


„PRACOWNIK SPÓŁDZIELCZY” 


Miesięcznik Zw. Zaw. Prac. 

Spółdz. Red. i Adm. Warsza- 

wa, Krasiriskiego 16, telefon 

886.87, konto: Bank „Społem“ 
Nr 207. 


ZZYTTTZFFFZZĄ 


q 


l PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 


»BETON-STAL" 


WYKONYWUJE 


roboty budowiane 
w zakresie inżynie- 
rii lądowej na tere- 
nie całego Kraju 


POSIADA 


wykwalifikowany 
personel technicz- 
ny i ciężki sprzęt 
inżynieryjny 


WARSZAWA, 
W. Nowogrodzka 40. Tel. 8-71-41, 8-71-42 


ARRE RE 
SPB 


Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane 


Centrala Gospodarcza 
Spółdzielni Budowlanych R. P. 


Pasiada oddziały we wszystkich miastach wojewódzkich 
Centrala, Warszawa, AI. Stalina 37 


Sr 


O P A E E E i R TE da de nin ŻE 3 


ROK ZAŁOŻENIA 1925 


ERO-RADI 


Telefon 885-90, 885-91 


podaje do wiadomości, że w początkach 
sierpnia br. ukażą się w druku 


hurtowy 


ueialiczny 


Biuruch Sprzeduży i Składnicuck Centroli 
Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego 


«c 


Z 


e 
N 
Warszawa, Bracka 16. Sprzedaż | naprawa Radłoodbiorników. 2 


Katalog — cennik ogólny 


Katulog — cennik ogólny 


Kotalogi te hędą do nacycia we wszystkich Oddziałach 


Cena 1 egz. wynosi zł 500 


q 
F3 


Centrala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego 


Dyrekcja—Warszawa, ul. « uławska 29 


1115 


T. O. R. 


[cinczua OBSŁUGA ROLNIGTW 


Poleca usługi swoje po umiarkowa- 


nych cenach za pośrednictwem swoich 


torami na czele, wykonywas 
ne są szybko i sprawnie 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 


c ~ 


ELEKTKOIEGH .iCZ EGO 


ZATRUDNI 
w Polsce centralnej i na Dolnym Śląsku 


INŻYNIERÓW: 
mechaników, elektryków, radiomechaników, tefetech- 
ników, specjalistów miernictwa elektrotechnicznego. 

TECHNIKÓW: 
mechaników, elektryków, radiotechników, teletechni. 
ków produkcyjnych, 

KONSTRUKTORÓW 
ślusarzy narzędziowych, maszynowych, tokarzy, sny- 
ciarzy, nawijaczy motorów elektrycznych, walcowni- 
ków, przeciągaczy miedzi, 

BUCHALTERÓW 


Warunki dobre. Mieszkanie na Ziemiach Odzyskanych zapewnione. 

Zgłoszenia wraz z życiorysem w dwóch egzemplarzech į odpisami 

śwładectw przyjmuje Wydział Personalny, Referat Mobilizacji Sił 
Roboczych, 


WARSZAWA, AL. STALINĄ 47 — III piętro. 


licznych warsztatów terenowych 
Remonty wszelkiego rodza- 
ja maszyn rolniczych z irak- 
2464444294992409909200490220090440040200000000000700000200000000009000000409- 40 
Ba 


f SPÓŁDZIELNIA ÓW 


| TEKSTYLNO-BIELIŹNIANA z odpow. udz. w Warszawie $ 


ul. Polna Nr 40. Tel. 87233 $ 


ZZ ND Sd 
Przyjmuje zamówienia wchodzące w zakres konfekcji damskiej I męskiej g 


144464244420009000004000002000: 0004040040040900000000609006009009060009000060600094590 


A 


U MIA) IMIYSIZIKIA M b e 15 


Biuro Sprzedaży, Marszałkowska 104. Egzystuje od 1918 r. 


Pœecamy światowej marki nasze wyroby: gumy do ołówków, 
atrament do pisma maszynowego, specjalnie miękkiej gumy dia 
kreślarzy i artystów A 


PAŃSTWOWE | 


PRZEDSIEBIORSTWA BUDOWLANE 
ZJEDNOCZENIE WARSZAWSKIE 


ul. Nowogrodzka 40 


y Tei. 8-65-71 


i 
| 8-65-72 
podaje do wiadomości, że zgodnie z obwiesz- 


nne OE RZ a L S a A 


8-65-73 
czeniem Ministerstwa Odbudowy (p. „Moni- 
tor Polski" z dnia 1.7.47 r.), jest organem wy- 
konawezym Min. Odbudowy dla robót budo- 
wlanych na terenie Warszawy, woj. warszaw- 
skiego, białostockiego, lubelskiego oraz 
trzech powiatów woj. kieleckiego (Radom, 

Iłża, Kozienice). 


| 
Wszystkie instytucje państwowe, samorządowe i prawa 
publicznego proszone są o nadsyłanie zawiadomień o 
zamierzonych robotach i o zlecanie ich zgodnie z uchwałą 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mini: trów. 
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| ES 


| 
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NAKŁADEM _ 


ZWIĄZKU 
REWIZYJNEC 
SPÓŁDZIELA! 


$ 


LS 


R. u 


WARSZAWA, 
KOPERNIKA 10 


LI Ś 


e EN mo A 


pos 
pé 


i 
e] 


ES 


ukazują się m. i.: 


1. 
Anatol Grik = 


O ozym należy wiedzieć pr” i? 
ganizowaniu spółdzielni. 
Cena s — 


2. 


Kazimierz śiwowas'i 


As! 
zł. 


© zadaniach i obowiązkac 

Nadzorczych i Zarządów 

dzielni powszechnych. 
Cena zł + 


5. 


Józef Kotowicz 


Księgowość spółdzielni. — ( + 
Zasady księgowości podwć 


informator spółdzielczy ; 
rok 1947, 
Cena sł 


5, 
Ziemowit 
Andrzejewski! 


Spółdzielczość _ rzemieślnic * 


Polsce. 
Cena zl 


6. 
B. Mielczarski 


Rachunkowość spółdzieln: 
wszechnej. Stopień I. Wyd - 
nastę uzupełnione przez ^ 


miaka. 
Cena s ` 


LĄ 
K Wyszomirs 


Jak założyć spółdzielnię 2 a 
Cena 


8. 
K., śliwowski 
Zza lady. (Opowiadanła : 


i pracy sklepowych w ap 
niach). 
Cena s —"- 


9. 
A. Fijałek — 


Zadania działacza zawodowe” < 
ruchu spółdzielczym. 
Cena 1 ~" 


10. 
Remigiusz Bierz" 


Zarys prawa spółdzielczeg 
Cena 37 


41. 
Michał Drozdow ¢ 


Zarys towarzystwa rolnicz * 
Cena ! 


12. 
Andrzej Mering 


Półprzetwory owocowe, 
Cena = e 


aroe aa." e W A a a T - 


RELNICGZA CENTRALA MIĘSKA 
Spółka * sgeniczonę odpowiedrialnością 


I STYTUT WYDAWNICZY 


w Warszawie, Bartoszewicza 7 


AG 75 ODDZIAŁY: 
19 | WARSZAWA — Jagiellońska 3|5 ŁÓDŹ — Inżynierska 1 
r 3 SZCZECIN = Al. Jedn. Narodowej 21 OLSZTYN — 1 Maja 2 
+4 $ SOPOT — Mierosławskiego 3 WROCŁAW  — Kużnicza M 
BYTOM — Chrzanowskiego 10 POZNAŃ — Rzeźnia Miejska 
PRZETWÓRNIE: Radom, Wrocław, Mysłowice, Gliwice, Szczecin, Jarosław, Warszawa. 


Warszawa, ul Smulikowskiego 4 
Konta: P.K.O. 1-128, Bank Gosp. Spółdz. 85 
Księgarnia i dział hurtowy: 
'Varszawa, ul. Sienkiewicza 8 (gmach Filh.) 
Tel. 8-83-40 


©dręcznóki zatwierdzone przez M!nisterstwo Oświaty 
do użytku w szkołach powszechnych: 


Hurt mięsny, zakup i sprzedaż zwierząt hodowlanych, import, 
przetwórstwo mięsne 


„SPÓŁD ciELNIA PRACY MRKNOWNWONWWG O TRANSAT AAN 


Zespół Elektryków „PRĘĄD” 


5 
r- 
| półdzielnia z odpowiedzialnością udziałami 
3 
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Centrala Gospodarcza 


(SOLIDAR WOŚĆ » 


zrzeszająca 180 spółdzielni pracy i 5.000 członków 
podjęła rzucone przez Rząd Demokratyczny hasta walki ze spekulacją 
ie uzdrowienie obrotu towarowego. Dewiza działalności Centrai Gospodarczej 
„Solidarność“ w tej dziedzinie brzmi: dostarczyć rzeszom pracującym pro- 
dukcję jakościowo dobrą i solidnie wykonaną po jak najniższych cenach. — 
Urzeczywistnienie jej jest możliwe dzięki otrzymywaniu przydziałów pań- 
stwowych, centralnie zorganizowanemu zakupowi surowców, zdrowej kalku- 


lacji, przewidującej niską marżę zysków ! wreszcie dzięki własnej sieci 
dystrybucyjnej. 
W rezultacie gospodarki spółdziedczej Centrala Gospodarcza „Solłdarność* 


osiąga ceny sprzedażne znacznie niższe od cen wolnorynkowych. Członkowie 
Związków Zawodowych korzystają z 10% rabatu, 
W swoich magazynach Centrala Gospodarcza „Sośdarność* posiada bogaty 
asortyment produkcji — kontekcję damską i męską, wyroby dziane, kapelusze, 
galanterię I inne. Niskie ceny, przy dobrej jakości produkcji i solidnym wy- 
konaniu, powodują dużą frekwencję w sklepach Centrai Gospodarczej 
„Solłdarność". 
We własnym interesie należy zapamiętać sobie odpowiednie adresy sklepów 
Centrai Gospodarczej „Solidarność“: 


e "WYS II" WARSZAWA, GRZYBOWSKA 30 
s AMuswkes T, Okołowkz M. | danie zeszłoroczne aż do wy- Wykonuje wszetkie roboty wchodzące w zakres elektrotechniki prądów 
i lrstme “ka w ćwiczeniach dia czerpania nakaklu) 80.— słłnych. Przewijanie transformatorów małej i dużej mocy, silników prądu 
L H druku Dobraniecki St, Kotarbiński M, zmiennego | stałego. Wszelkie roboty instalacyjne sťy | światła, Budowa 
amawta Tọ,  Okołowicz M. Aleksandrzak St  Czytanka dia aparatów wysokiego napięcia do badania olejów i izolacji oraz tzołacji stałej. 
i vme rka z geometrią dla ki. IV w druku Naprawa dźwigów elektrycznych. Naprawa mierników | zegarów elektrycznych 
F] < druku 3 Gieysztor A. Szczechura T. — 1744 
E  Ooczyńse St, Oderfe'dówna A. „Świat starożytny“ historia dła E DEEA 
“i ausa | opisuje“, książka do kl. VI i VII 100— x | 
"nod H ortograficznych dla Hoszowika Mi Szczechura Ta Tro ü YTWÓRA 1 FARMACEUTYCZNA i 
x se— czyńñs = arkowa O 
Bąuakow” sh ne AT! Pi- Było to dawno“ Eara dta 4 [11 > 4 
sowyie w ćwiczeniach dla kl. II kt. IV 150— Na wzmocnieni i ie- i 
, w APER, Hoszowska W. Szezechura T., Tro ę * dd s Środak žanobis 
8 Bakkewa W. kę I. Pi. paczyńska =- Ogarkowa W. iprzeciw anemii: SS, gaiący grypie ||f 
sownia dia kl. 45, — „O wolność narodu i człowie- Mikroter i inie: 
Ułeślck W. Fizyka i chemie, wia- ka", historia dia kl. V w druku ofer Warszawa ul. Ząbkowska 46 i anginie: $ 
A domete wstępne dła k. V Kreczmar J., Saloni J. „Na prze- Glicerofosfat MIKROFLAVIN Ì 
> r dn lomle“ wypisy dia kl. VI w dru A ą 
$  Dożrsniecki St, Kotarbiński M. Es tabletki do ssania o smaku kakaowym. 
4001 + wrzak St. „Razem“ czy- Kreczmar J., Saloni J, „Nad po- Syro rze . 
ła ła kl. II (wyd. zeszło- ziomy“, wypisy dia ki. VII + dak sA AL <lwkasziowe dla cl dorostych, 
sne aż do wyczerpania na- w druku 
i kiy = Dr Sarnowska W. Podolak W., 
Dobre 6 St, Kotarbiński M. Tropaczyńska — Ogarkowa W. SEGREGATORY 
s Aleś zx «lrzak St. „Nasza Gro- „Ziemia opowiada", prehistoria g Nowy model maszynek do segregatorów ~— KAPSLE — KORKI PORCELANOWE — 
r xi czytanki dla kl. III (wy- dla kl. III 90— = połecaa GALANTERYJNY : RZEMYSŁ DRZEWNY 
£ Wszystkie ceny obowiązują do wyczerpania nakładu. Warszawa L ŻYBORT Łucka 18 
In gapa Nr 1714 
p (9,  * lążki dla nauczycieli | rodziców. Wydawnictwa dla dzie- a" 
41. i łodzieży. i k 
JML 1 J i młodzieży. Czasopisma dziecięce | młodzieżowe SPOŁDZIELNIA PRACY Z 


URZĄDZEŃ SZKOLNYCH I BIUROWYCH 


BRA MZ da w Warszawle, ul. Nowogrodzka 58 
g; Rachunek bieżący w Banku Gospodarstwa Spółdzieiczego Nr 304 
Ą POLECA wszelkie urządzenia dla: szkół, przedszkoli, internatów 
3j PRZEDSIĘBIORSTWO ROSÓT Kak n akh, oaz MUR 1743 
ź INŻYNIERYJNO -BUOOWLANYCH - = 
17 sa m| KRAJOWA SPÓŁDZIELNIE 
e i i A 
Ra M 
s  «»RONISŁAW K U H i IVÁ q 
BE SPOŻYWCÓW KOLEJARZY |! : 
„i SZAWA, Al. Gen, Wl. Sikorskiego Nr 45 m. 1. Tel. 853-54 Z 
j BANKI: ` 
Ś r-k żyrowy e CK. S. S. K) 
di w Narodowym Banku Polskim SIEDZIBA ZARZĄDU — WARSZAWA, UL. KALISKA 9. — TEL. 8-58-03 
ko r-k giekowy Nr 871 Na froncie walki z drożyzną | spekulacją postawiła do dyspozycji 
Ki w Banku osp. Krajowego w il miastach swojej działa ności: | 
cy r-k bieżący a 124 sklepy | il wytwórni, 
ję W Banku andlow y m AE: w plłerwszym półroczu 1947 r. ponad millard z!otych obrotu, zaopa- i 
„ b trując 17.500 własnych członków i prowadząc rozdawnictwo dla 250.000 pra- 
& N ukonuje roboty: budowlane, drogowe, mostowe, zie cowników komunikacyjnych. Udostępnia swoim członkom nabycie towarów 
3 budowy lotnisk i boisk sportowych, instalacje trudnych do uzyskania na wolnym rynku. 
3 * '"alnego ogrzewania, wodociągowo kanalizacyjne W ciągłym postppis ya prac ATOS wraz zę m zk ruchem robot- 
H zowe. Spor: 5 czym do .stworzenła nowego ustroju społecznego, 
et) i ga porządza pr jekt yi kosztorysy, Zapisy na członków przyjmuje we wszystkich sklepach I Obwodach O 
mA 1675 w następujących miastach: p 
pzy Fa 
Pam FEWYWEOWWWOGWWWEWYWWU © || wARSZAWA — LUBLIN — RADOM — SKARŻYSKO — KIELCE — w 
Predo amia CHEŁM-LUB. — SIBDLCE — KARSZNICE — GDYNIA — ZAMOŚĆ — 
00. Jeuyczna ADAM SIKORA | ŁÓDŹ 1762 


Spółka Z ograniczoną odpewiedzialnością 
Wi RSZAWA, Al. Jerozolimskie 45 tel. 852-58, 852-59 


ODDZIAŁY Łódź, ul. Piotrkowska 5, tel. 171-44, 130-09. 
Katowice, ul. Kościuszki 2, tel. 354-25, 354-26. 


'™MIOPŁODY 


- - ape R 0 


ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 
NAWOZY SZTUCZNE 
MATERIAŁY BUDOWLANE 
TOWARY ŻELAZNE 
ARTYKUŁY TECHNICZNE 


ORT I EKSPORT na rachunek własny i komisowo. 


| szowo-Praga wi. Targowa 36 m. 18 tel. T3-F3 


1łb609 > 4 Nogi rece- aparaty lecznicze, gorsety ortopedyczne, wkładki pod płaskie EPC" ZEWN JE TYCH 

0 >  gropuklinowe, pasy brzuszne, suspensoria oraz wszelkie reperacje.Zi| DRZWI OBROTOWE ERRORE HrIOWNIAAPTECZNA 
-o a a (TURNIKIETY) PWR EE k A A h -WA 
ma Balkony ~ Roboty ślusarskie aib; oi ET) 
> m. 3 | kowalskie RNA — Słupo- Rachunki: 
R lazy — Wielokrążki — Żabki Narod. Bank Polski w W-wie 
i » P.K.O. Oddz. w W-wie Nr 1403 
św BARCI H B-cia MENCEL Rej. handl: Dział A. Nr XLIX/278 

i a el = | em n Warszawa, Czerwonego Bravin Rok założenia 1922 


1669 
l 


AUTO-MONTAN A 


WARSZTATY SAMOCHODOWE 
WARSZAWA, POLNA 12/14 


Przeglądy — Reperacje | Remonty 
Lakiernictwo =- Spawalnictwo — 
Roboty kowalskie TA 


„PIONŃ” 


PRZEDSIĘBIORSTWO INŻ. - BUDOWLANE 


Warszawa, Mokotowska 39 m. 7 


Prowadzi dział budowy kominów 
fabrycznych ł obmurowań kotłów 


parowych 
1632 


ZPO Sw 
e e n 


I 
AUTO ELEKTRO OBSŁUGA 
UL. LITEWSKA 12 
Naprawa wszelkich urządzeń elek- 
trycznych w pojazdach mechanicz= 
nych 
SOLIDNIE I TANIO 


REA 
Sza 


MYDŁA LUKSUSOWE 


i kosmetyki 


ŚWITALSKIEJ GIZELLI 


wilcza 29a 
Salon i Wytwórnia czynna od 10 do 17 


Zakłady Przemysłowo - Farmaceutyczne 


ZJEDNOCZENIE | 


1572 


J. | 


Ca | 


Biuro: 


WARSZAWA, ul. Zgoda 15 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 80 
KATOWICE, ul. Pocztowa [1 
BYTOM, ul. Piekarska 24 
GLIWICE, Zwycięstwa 10 


— | $ OOE 


Firma „,FARWET“ ) 


poleca wlasnej produkcji: wszelkio płyny injekcyjne 
oraz środki lecznicze wchodzące w zakres lecznictwa 


E a a 


a Powszechna Spółdz. Spożyw. 


y Wa rszawa-Północ z odpowiedzialno- 


Oddział Łoliborz 


20 sklepów spożywczych 


Warszawa, Marszałkowska 72 
FARBY, LAKIERY, 
PUMEKS w kawałku i proszku 


MŁYŃSKIE zoom! zee, 


SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 13 
ZABRZE, ul. Woirości 297 
WROCŁAW, ul. Stana 35 
WAŁBRZYCH, ul. Mickiewicza 32 
LIGNICA, ul. Grodzka 18 
SZCZECIN, Al. Wojska Po'skiego 26 


OSO EW EP GGDYCJY | 


1745 f 


Lahorałorium Farmaceuiyczno- 
Weterynuryjze 


Warszawa, Żelazna 59 


weterynaryjnego. 


1738 


"aam — eo 


Powiatowy Związek Ogrodniczy 
awiadamia EE ARSS człon- 


ków warzywników, iż został uruchomie- 
ny hurtowy targ na Pradze przy ul. Kcr- 


saka róg ul. Podlaskiej. 


1753 i 


Tus 


ścią udziałami 


WARSZAWA-ŻOLIBORZ 


| 
. G. S. Konto Nr. 3. ; 
ul. Toepliłza 2. Tel. 873-85 i 


- Sit 


POSIADA: Obroty za r. 1946 201.457.000. 


3.200 członków 


21.000 zarejestrowanych kon- 


2 sklepy tekstylno galante- 
sumentów. i 


ryjne 

2 sklepy monopolowe 

1 skład opałowy 
Piekarnię mechaniczną 
Wytwórnię wód gazowych 
Magazyn P 


ółdzielnia zaopatruje Członków i zarejestrowanych konsumentó 


artykuły pierwszaj potrzeby, warzywa, prowadzi interwencyjną 
sprzedaż art. tekstylnych i innych 


1569 | 
umu YES ZMK WNT NINY MULI WIE TIEGX ZANEI UZ. WY WEST 


TEM 
PRZEMYSŁU MATERIA ŁÓW BUDOWLANYCH E 


la 


Okręgu Warszawskiego i Mazurskiego 


Warszawa, ul. Noakowskiego 10 tel 854 - 56 i. 8- 54 - 87. 
Delegatura — Olsztyn, ul. Mazurska 1. tel. 26 - 42. 
Prowadzi 20 zakładów w zakresie ceramiki czerwonej (cegła 
wszystkich gatunków, stropy, dachówki I kafle). Na Ziemi Ma 
zurskiej uruchomiono 12 zakładów ceramiki czerwonej i 2 
kadlarnie 
Sprzedaż produkcji prowadzi Centrała Zhytu Przemysłu Mi- 

neralnego w Warszawie, ul. Zięlna 49 i jej Oddziały. 


|ZJEDNOCZ 


Z +5 „6. „DoZNP O. ROSA N 


MROTH i L. MALIŃSKI 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE 
Dr Farm. KWENDA S.A. 


WARSZAWA, 
AL. JEROZOLIMSKIE 63 m. 7 


Polecają Środki lecznicze wyrobu 
własnego oraz innych wytwórców p 
166 


1607 


Piekarnia | Cukiernia Turecka 
„ŁO N" 
Warszawa, Targowa 68 
Filie: Białostocka 2, Zębkowska 16 


UGENIUSZ PAŁASZEWSKI 
Warszawa 
Poznańska 38, tel. 888-87 


4 
ka 1678 $ Ł y B y 4 PRmechł: Fzakieweza: ii klep Poleca P. T. Klientom znane ze 
Bu o R" SJ SAMARIT: |= wl glan oma 

` maa e | =- 
amm rE s okienne, lustrzane, wystawowe, 
ES desenlowe, zbrojone, posadzka sp. £ 0.0. CENTRALNY ZARZĄD PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO 


POLO KIE TOWARZYSTWO ŁOŻYSK TOCZNYCH 


„.POLESKA< 


szklana od 15 — 30 mm 


B. KOŚCIAŃSKI 
Warszawa, ui, Mokotowska 60 Í 


Warszawa, ul. W. Górskiego 9 
1641 


„SIŁA i DŹWIĘK” 


1654 


l aE OLEJKI — PRZYPRAWY do CIAST gs 
i Sonan tEwIa; Filtrowa 71 CUKIER waniliowy — BUDYÄIE poleca: radioodbiorniki 

i ŻUREK LUDOWI wzmacniacze, mikrofony 

4 import i sprzedaż łożysk Fabryki SKF somna Radość" IZ i I 

i Porady techniczne słosowania łożysk. WYIWÓRCZA „A INSTALACJE 

Ło WARSZAWA, ul. MARSZAŁKOYSKA 117 | 9% słabo I siino - prądowe. 


Warszawa, ul. Złota 37 m. 17 tel. 871-76 


Poznań, PI. Dąbrowskiego udał. 
4-42, 
WYSOKO GATUNKOWE PRZETWORY MI 


Warszawa, ul. Bartoszewicza 7 — tel. 886-—88, 856 — 40, 878 — 87. 


Własna Centrala Handłowa (sprsedaży), Warszawa, ul. Złota 37 m. 17 tel. 871-08 
POLEGA: stołówkom fabrycznym, konsumom,  spółdzielniom, Rejonowym 


Gdynia, ul. Św. 4 
ul. Piotrkowska 126 telefon 169-55 7 Piotra 
ul. Sobleskiego 26 telefon 520-28 
tel. 


rzanowskiego 1b tel,22-77 
40-58 


B a 
Wrodiw, ul. Śkwierczyńskiego 20 tel, 720 
NE, 

RYBNE, OWOCOWE I WARZYWNE 


z własnych przetwórni. 


Oddziały Central Handlowej zawierają umowy na stałe lub okresowe dostarczanie 


towarów wszelkiego asortymentu. 
Sprzedaż detaliczna naszych wyrobów w sklepach państwowych pray oddziałach 
Centrali Handlowej. 1725 


| 
Centralom  Aprowizacyjnym sza pośrednictwem _ Oddziałów 
Centrali Handlowej: 
Bydgoszcz, ul. Płotrowskiego 12/14 tel. 
15-86 
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Ofelia w akwarium z ogrzewana wodą 


Historia o malarzach i ich modelkach 


Zdobycie modelki połączone jest dla 
malarza nie tylko z kosztem ale czę- 
sło i z kłopotami. Oto kilka przykła- 
dów zebranych z życia malarzy róż- 
nyeh epok. 

Na pierwszy ozień weźmy scenę z 
atelier angielskiego malarza ub. w. 
Johna Millais. 

Do mieszkania zgłasza się 
męśczyzna w stanie oburzenia, 

— Nie — mówi do niego służąca — 
teraz nie może pan wejść do atelier, 
mistrz pracuje. 

— Ja woale nie chcę się widzieć z 
malarzem, srukam córki — odpowia- 
da przybysz, odtrąca służącą i otwiera 
drzwi. 

CHĘĆ WIERNOŚCI NATURZE 

Widok, jaki zobaezył był osobliwy. 
Górka jego leżała w wielkim pła- 
skim akwarium wypełnionym wodą. 
z zamkniętymi oczami, ubrana w kosz- 
towne suknie. Przy sztalugach siedział 
MiHais i malował, 

— Teraz romumiem, dlaczego Elsbie- 
ta wraca do domu śmiertelnie przezię- 
biona — zaczął lamentować ojciec mo- 
delki. — Niedawno przeleżała osiem 
dni i lekarzowi musiałem dać tygod- 
nłowy zarobek. Podam pana do sądu, 
mister Millais, pan musi zapłacić od- 
snkodowanie. 

Malarz tłumaczył się, że woda, w 
któnej córka leży, jest stale ogrzewa- 
na. Elżbieta w tej chwili służy jako 
modelka do obrazu, przedstawiającego 
utopioną Ofelię, umiłowaną Hamleta. 

Millais należał do grupy artystycz- 
nej zwanej prerafaelitami, którzy o- 
bierając sobie za wzór Rafaela, chcieli 
wszystko matować dokładnie tak, jak 
widzielł to w rzeczywistości. Istotnie, 
na obrazie Millais „Ofelia“ krzaki z 
liśćmi są wymalowane z fotograficzną 
dokładnością. 

Opowiadają, że profesorzy botaniki 
prowadzili później swoich uczniów 
przed obraz, aby ich egzaminować ze 
znajomości przedstawionych roślin). 

DZIEJE PIĘKNEJ ELŻBIETY 

Modelką, którą Millais wsadził do 
wody, była modystka Elżbieta Siddali. 
Wszyscy malarze tego okresu ubiegali 
| On 


starszy 
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NIEKTÓRE LICZBY POSIADAJĄ O- 


SOBLIWE WŁAŚCIWOŚCI. Należy do 
nich iczba 142.857, Pomnożona przez 2 
daje ona wynik 285.744, a więc zacho- 
wuje te same składowe cyfry. Tak samo 
jest przy pomnożeniu przez trzy 
428,571, przez cztery — 571.428, przez 
pięć — 714.285, przez sześć — 857.142. 
Dopiero przy pomnożeniu przez 7 otrzy- 
mujemy odmienny, chociaż nie mniej 
osobiwy wynik — 999.999. Może kró- 
ryś z Czyteiników ma ochotę wvpróbo- 
wać dalsze osobliwości tej liczby? 


SUROWICA CHRONI PRZED JADEM 
SKORPIONÓW. ukłucie skorpionów, 
bardzo rozpowszechnione w północnej 
Afryce, powoduje w samym tylko Algie 
rze więcej wypadków śmiertelnych niż 
ukąszenła lowitych żmij. 

instytut Pasteura w Algierze wzmógł 
ostatnio znacznie produkcję surowicy 
przeciw-skorpionowej, Ratuje ona tysią 
ce ludzi pokłutych przez skorpiony w 
oazach i plaskach Sahary i skazanych 
bez niej często na śmierć w strasznych 
męczarniach. 

W ciągu ostatnich dzlesięciu lat do- 
Poke około 500 litrów tego cennego 
eku. 


się o to, aby im pozowała. Później 
została żoną znanego malarza i poety 
Dante Gabrielli  Rossettiego. Mąż 
malował ją niezliczoną ilość razy; je- 
go postacie kobiet i dziewcząt, Madon- 
ny | Beatrice mają wszystkie rysy 
pięknej modystki. Ona sama zresztą 
cieszyła się niemałym powodzeniem 
jako poetka i malarka. 

Umarła jednak bardzo młodo. Prze- 
ziębienie, na które skarżył się w ate- 
lier Millais jej ojciec, stało się przy- 
czyną gruźlicy. W dwa lata po ślu- 
kie z Rossettim piękna Elżbieta, praw- 
dopodobnie powodowana chęcią oszczę- 
dzenia mężowi męczarni przy choro- 
witej kobiecie zażyła śmiertelną daw- 
kę opium. 


MODELE OGLĄDANE PRZEZ 
DZIURKĘ OD KLUCZA 

W wieku XVIII wielkie powodzenie 
zdobył jako rysownik Poląk Chodo- 
wiecki. Aby uchwycić ludzi w ich 
naturalnych pozach, Chodowiecki miał 
zwyczaj podglądać swoich sąsiadów 
przez dziurkę od klucza. 

— Nie należy nikogo prosić o po- 
zowanie — taka była jego zasada — 
ałe trzeba obserwować ludzi ukrad- 
kiem. Kiedy wiedzą, że się ich ma- 
luje, próbują się pokazać w jak naj- 
lepszym świetle i stąd wszystko jest 
wymuszone. 

Ambicja rzeżbiarzy, aby pozostając 
wiernym nafurze, zdobyć jak najsil- 
niejszy wyraz stała się przyczyną wie 
Ju anegdot. Tak np. opowiada się, że 
Micha? Anioł, genialny rzeżbiarz epo- 
ki Odrodzenia, pracując nad tematem 
ukrzyżowanego Jezusa, przymocował 
swój model do krzyża, aby tym lepiej 
móc obserwować grę jego muskułów 


NIEWIERNA CECYLIA I STAŁA 
FORNARINA 


Modele 1 modelki miały dla arty- 
stów dawnych epok wielkie znaczenie. 


Przeważnie były to ich kochanki, nie- 
kiedy wierne towarzyszki życia, jak 
dla Rembrandta sławna  Hendrickie, 
niekiedy jednak mniej stałe i oszuku- 
jące ich. 


Sławny malarz Giorgione wszystkim 
swolm Madonnom nadawał rysy swo- 
jej modelki Cecylii, w której był za- 
kochany. Porwał ją z klasztoru gdzie 
odbywała nowicjat. Cecylia jednak 
nie była mu wierna i uciekła z przy- 
jacielem. Na odwrocie jednego z obra- 
zów, przedstawiającego Madonnę z 
twarzą Cecylii, zachował . się napis: 
„Wróć, Cecylio, wróć do mniel Twój 
Giorgio czeka na ciebie z tęsknotą!“ 
Cecylia wróciła jednak do Giorgione 
dopiero po latach, aby umrzeć natych- 
miast na zarazę, która pochłonęła ró- 
wnież młodego, 33-letniego malarza. 


Również w życiu najsławniejszego 
malarza Odrodzenia Rafaela jedna z 
modelek odegrała wielką rolę. Nie- 
wiełe wiadomo o tej kobiecie, z którą 
żył w Rzymie i której zostawił w te- 
stamencie wielką fortunę. Na imię 
miała Margerita. Rafael nazywał ją 
Fornariną i imię to częstokroć wypi- 
sywał na swoich obrazach, uwiecznia- 
jących rysy pięknej córki piekarza. 
Do niej pisywał też sonety: „Kusi 
mnie ku sobie czarownym światłem 
swych oczu..." 


UTRAPIENIA ŻONATEGO 
MALARZA 


Biografie utrwalają również momen- 
ty humorystyczne. Tak więc na przy- 
kład sławny w poprzednim wieku ma- 
larz Boecklin ożenił się, mając 60 lat, 
z młodą Rzymianką Angelą Pascucci. 
Angela, wbrew swemu imieniu, nie 
miała bynajmniej anielskiego usposo- 
bienia. Przede wszystkim była szale- 
nie zazdrosna 1 nie mogła ścierpieć, 
aby do atelier jej męża wchodziła ja- 
kaś kobieta, 
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Sześcioletni Herkules ze wsi Dęby 


waży 60 kg i ma przeszło metr wzrostu 


Jak podaje „Dziennik Ludowy”, nie- 
małą sensację wzbudza w zapadłej wsi 
powiatu Inowrociawskiego w _ Dębach, 
gminie  Sędzin — 53-letni Stanisław 
Grzeiak, syn ubogiej wdowy. Chłopiec 


lten mimo nadzwyczaj trudnych warun- 


ków życiowych jest pewnego rodzaju u- 
nikatem, waży bowiem 60 kg, przy czym 
wzrost jego przekracza 100 zm. 

Zrozpaczona matka, żaii się na swego 
syna, gdyż oprócz obiitego obiadu i ko- 
lacji zjada on aż dwa kilogramy chieba, 
na który z wielkim trudem zarabia bied- 
na kobieta. 

Nadzwyczaj silny chłopiec podnosi obu 
rącz bez okazania specjalnego wysiłku 
52 kilogramy! 

Zainteresowany niezwykłym  wybry- 
kiem natury nasz korespondent udał się 
do wsi Dęby, aby zbadać sprawę na 
miejscu. 

Okazuje się, że „brzdąc" nie tylko 
jest nad wiek rozwinięty pod wzgię- 
dem fizycznym, a'e także i umysłowym. 
Na zadawane pytania odpowiada rezo-ut- 
nie, ale z domieszką zbytniej pewności 
siebie. s 

Zmierzyliśmy objętość jego katki 
piersiowej — 105 cm! Chłopiec jest pro- 
porcjonainie zbudowany. 

Fenomen narzeka na głód. Poczesto- 
wany bułką i kiełbasą, zjadt produkty 
łapczywie, w mgnieniu oka. 

14-letni jego braciszek oraz 2-letnia 
siostrzyczka z trwogą spoglądają na łe- 
go siłacza, który terroryzuje nie ty:ko 
swych rówieśników, ale I starsze osoby. 
Ostatnio nasz Herkuies porządnie „prze- 


tracił“ jadącego drogą rzeźnika, który 
rzekomo zaszedł mu drogę. 

Matka chłopca, jak już wspomnieliśmy, 
żyje w biedzie. W tej chwili czynione 
są już starania, aby pomóc biednej wdo- 
wie. 


— To jest tragedia mojego życia — 
zwierzał sią Boecklin przyjaciołom — 
przecież bez modelek nie mogę malo- 
wać. Żona jednak uparła się i nie 
można jej przekonać. Nie śmiejcie się! 
Żonie zawdzięczam wiele. W chwili, 
kiedy straciłem wszystko, ona mnie 
nie opuściła i stała się mym wiernym 
i jedynym towarzyszem. Dlatego mo- 
gę jej darować tę słabostkę. Wejście 
modelki do mego atelier uważałaby za 
zniewagę osobistą. A rozumiecie, że 
nie można obrażać najlepszego przy- 
jaciela. 

Donna Angela, nie dopuszczając mo- 
delek, sama pozowała Boecklinowi i 
na niezliczonych malowidłach można 
dzisiaj podziwiać jej bujne kształty. 
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Nie potrzeba lotniska. do lądowania — helikopter 
| Oto próba, przeprowadzana w Portsmo uth w Stanach Zjednoczonych. (usis) 


może opaść ma ulicy. 


ad 


Czterdzieści lat prób z helikopterem 


Samolot bez skrzydeł w roli „taksówki powietrznej” 


Już w 1916 r., a więc w momencie, 
kiedy rozwój lotnictwa był właściwie 
w powijakach, zrodził się pomysł pchnię 
cia konstrukcji samolotów w innym 
kierunku. Chodziło mianowicie o stwo- 
rzenie takiego aparatu, który mógłby 
wzbijać się bez rozbiegu na stareie pio 
nowo w powietrze i lądować również 
na niewielkiej przestrzeni. Pomysłem 
tym zajmował się gorąco sławny ów- 
czesny pionier lotnictwa Santos Du- 
mont. 


Helikopter, jak nazwał Santos Du- 
mont swój nowy typ samolotu, nie 
zdołał nawet wznieść się w powietrze. 
Niepowodzenie tej próby odsłoniło ró- 
wnocześnie wszystkie trudności, stoją- 
ce na drodze do realizacji pomysłu, 
Helikopter, samolot bez skrzydeł, wzno 
szący się bez rozbiegu, okazał się jed- 
nym z najtrudniejszych problemów 
aeronautyki. 

Ale z dalszych prób w tym kierunku 
nie zrezygnowano, ponieważ trudno 


było niedocenić znaczenia, jakie posia- 
Samolot, startujący 


dałby helikopter. 


Helikopter;"wożacy pocztę miądzy Los Angeles, Ohicago i Nowym Jorkiem 


lęduje ze swoim ładunkiem na dachu domu. 


z miejsca i mogący lądować np. na da- 
chu domu, mógłby świetnie w gęsto za- 
ludnionych ośrodkach spełniać rolę 
swojego rodzaju „taksówki powietrz- 
nej”, nie mówiąc już o udogodnieniach, 
jakie oddawałby turystom. Nie też 
dziwnego, że nieudany eksperyment 
Santosa Dumonta nie zraził bynaj- 
mniej jego następców. 

Przez czterdzieści lat pojawiło się 
już wiele setek modeli helikopterów. 
Chociaż nie zdawały one egzaminu 
praktycznego, jednak popychały na- 
przód badania w tej specjalnej dzie- 
dzinie aeronautyki. Wiadomo, że heli- 
kopter zamiast przedniego Śmigła po- 
siada poziomo obracające się śmigło, 
umieszczone nad kadłubem samolotu. 
Umożliwia ono właśnie pionowe podno 
szenie się w górę i pionowe opadanie 
na dół. Rozmiary tego śmigła muszą 
jednak być wielkie i dlatego wytwarza 
ono takie siły odśrodkowe, że materiały 
użyte do konstrukcji samolotu muszą 
posiadać wyjątkową wytrzymałość, 

Dalszy trudny do pokonania pro- 
blem, to wirowy ruch poziomego émi- 
gła, który sprawiał, że kadłub samoło- 
tu zaczynał wirować w przeciwnym kie 
runku. Znalazła się jednak rada i na 
to. Umieszczono dodatkowe mniejsze 
śmigła boczne. Ich działanie nie pozwa 
la już wirować kadłubowi. 


W ostatnich latach próby z helikop- 
terami wydają w wielu krajach coraz 
pomyślniejsze rezultaty. Większość tru 
dności konstrukcyjnych została już po- 
konana. Obecnie niektóre fabryki za- 
czynają przechodzić do seryjnej pro- 
dukcji helikopterów. Oczywiście, apara 
ty tego typu mają jeszcze wiele nie- 
dogodności, ale rozpowszechnienie ich 
skłoni konstruktorów do jeszcze bar- 
dåej wytężonej pracy nad przezwycię 
żeniem tych wad. 

O dogodności helikopterów nie trze- 
ba mówić. Jest ona oczywista, Nie 
trzeba jednak z drugiej strony popa- 
dać w przesadę przy ich ocenie. Apara 
ty tego rodzaju muszą posiadać silni- 
ki mocniejsze, niż aparaty normalnego 


(usis) ;typu. Powoduje to wielkie obciążenie 
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Wygląda, jakby ktoś się na chwilę wyciągnął 


i zaraz wstał... 
— Och! 


Bigger słuchał uważnie, ale teraz zapanowała 
cisza. Wiedzą więc już, że coś nie jest w po- 


— Słuchaj, 
koję się. Nie 


ła co najmniej 
w Detroit na dancingi, a nie wzięła ze sobą su- 
które sobie sprawiła ostatnio. 


kien, 


helikoptera i tym samym zmniejsza jí 
go nośność. W tej chwili koszt produk 
cji jest jeszcze zbyt wielki, aby heliko 
ter mógł wejść w użycie prywatne d. 
celów, do których najbardziej się na 
daje, to znaczy do turystyki. Wprowa 
dza się go jak dotąd do służby straż. 
niczej i ratowniczej. Miejmy jednak 
nadzieję, że już w niedalekiej przy- 
szłości helikopter ulepszony po uzyska- 
nych doświadczeniach, znajdzie szersze 
zastosowanie. 


ANEGDOTY 


TYTUŁ I SPIS RZECZY 

Król angielski postanowił miedawno 
obdarzyć G. B. Shawa arystokratyce- 
nym tytułem baroneta. Sędziwy pisars 
dowiedziawszy się o tym, odmówił — w 
jak najgrzeczniejszej formie — pray- 
jęcia tytułu, tłumacząc swym przyja- 
ciołom: > 

„Gdy dochodzi się do mojego wie: 
ku, pot: rebny jest må nie tytuł, u ra- 
czej — spis rzeczy”, 


Z NADMIARU EMOCJI 


W kołach dyplomatów, akredytowa- 
nych pray Watykanie, opowiadują na- 
stypującą historyjkę: 

Pami M., żona wybitnego dyplomaty 
francuskiego, przyjęta sostalu przea 
tupieża na audiencji prywatnej, pod- 


-czas której Pius XII wyraził się bar- 


dzo pochlebnie o dział dności małżonka 
rozmówczymi i prosił o przekazanie mu 
tych słów uznania. 

Wzruszonej tym dowodem papies- 
kiej życzliwości — pami M. pomiessa- 
ły się na raz wszystkie odpowiednie 
w danej sytuacji nazwy i tytuły. Chege 
dać jednak wyraz swej głębokiej 
wdsięczności, przerwała milczenie sło- 
wami: 


»Tak jest, Stolico Apostolska”. 


przeszukałam pokój Mary. Niepo- 


dokończyła pakowania. Zostawi- 
połowę rzeczy. Chciała chodzić, 


TYKI 


NE PR LEKŁAD WANDY MELCER. 


54 .. podług ciebie całą noc wóz stał na dwo- 
rze? 

— Tak, mówił, że mu kazała zostawić. 

— Która to mogła być godzina? 

— Nie wiem, proszę pani, nie zapytałam go. 

— Nic z tego nie rozumiem. 

— Na pewno nic jej się nie stało, niech się 
pani nie kłopocze. 

— Żebyż choć kartkę zostawiła, Peggy. To 
wcale do niej niepodobne. Nawet wtedy, kie- 
dy uciekała do New Yorku, zostawiła karteczkę, 

— Może nie wyjechała. Może jej coś wypadło 
i musiała gdzieś całą noc przesiedzieć, pani Dal- 
ton. 

— Ale czemu zostawiła wóz? 

— Nie wiem. 

— Mówił, że był z nią jakiś mężczyzna? 

— To był ten Jan, proszę pani. 

— Jan? 

— No tak. ten, z którym była na Florydzie. 

— Nigdy się nie rozstanie z tymi okropnymi 
ludźmi. 

— Dzwonił rano, pytając o panienkę. 


— Co, dzwonił tutaj? 

— Tak. 

— I co powiedział? 

— Zdziwił się, kiedy mu powiedziałam, że 
już wyjechała. 

— Cóż mógł chcieć od niej? Mówiła mi, że 
to dawno zerwane. 

— Może kazała mu zadzwonić... 

— Co Peggy pod tym rozumie? 

— No, proszę pani, myślałam sobie, że może 
znów się z nim zeszła, jak wtedy, kiedy byli ra- 
zem na Florydzie... I może naumyślnie kazała 
mu dzwonić, czy my wiemy, że wyjechała... 

P 

— Przepraszam panią... a może została z ja- 
kimiś przyjaciółmi? 

— Ale była w swoim pokoju o drugiej rano, 
Peggy. Do kogóż mogłaby iść o tej godzinie? 

— Proszę pani, byłam w jej pokoju dziś ra- 
no i zobaczyłam coś. 

— Co? 

— No, tak wyglądało, jakby wcale nie spa- 
ła w swoim łóżku, bo nawet kapy nie zdjęła. 


rządku. Potem usłyszał głos pani Dalton, na- 
brzmiały strachem i zwątpieniem. 

— Więc ona tu wcale nie nocowała? 

— Tak wygląda. 

— Czy ten chłopak powiedział, że Jan był 
w wozie? 

— Tak. Wydawało mi się dziwne, zeby mie- 
li wóz na całą noc zostawić na dworze, więc go 
zapytałam. Podobno panienka kazała mu zosta- 
wić wóz, a Jan tam siedział. 

— Słuchaj, Peggy... 

— Słucham pani. 

— Mary była pijana ostatniej nocy. Mam na- 
dzieję, że nie zdarzyło jej się nic złego. 

— O mój Boże! 

— Jak tylko wróciła, weszłam do jej poko- 
ju... Ale nawet nie mogła mówić. Nigdy by mi 
na myśl nie przyszło, że może w takim stanie 
wrócić do domu. 

— Proszę pani, nic jej nie będzie, już ja wiem 
na pewno. 

Znów zapanowało długie milczenie. Bigger 
myślał, że pani Dalton idzie do niego. Wrócił 
do łóżka i położył się nasłuchując. Ale nic nie 
usłyszał. Leżał długo, ale nie dochodził go ża- 
den dźwięk, wreszcie usłyszał znow" odgłos 
kroków w kuchni i skoczył do garderoby. 


— Peggy. 
— Słucham pani. 


— Może nie do Detroit pojechała. 

— Więc dokąd? 

Bigger po raz pierwszy uczuł strach. Nie 
przyszło mu na myśl, że walizka nie była dopa- 
kowana. Jak wytłumaczyć, że kazała mu taką 
właśnie walizkę zawieźć na stację? Ach, co tam. 
Spiła się i już. Wypiła tyle, że nie wiedziała, co 
robi. Powiedziała „zawieźć” i zawiózł. Gdyby 
go kto zapytał, czemu wiózł taką walizkę po- 
wiedziałby, że nie było to wcale dziwniejsze 
od innych rzeczy, które Mary kazała mu tej 
nocy wykonać. Czyż nie widziano ich razem 
jedzących u Kuchty Erny? Powie, że oboje byli 
pijani, a on robi co mu kazali, bo tak mu ka- 
zali i już. Znów zaczął nasłuchiwać. 

— ..a za chwilę przyślij mi chłopca. Chcę 
z nim sama pomówić. 

— Dobrze, proszę pani. 


Znów się położył, Trzeba było lepiej wszystko. 
obmyśleć, przygotować całą historię. Może źle 
zrobił, odwożąc walizę? Może było lepiej znieść 
M na rękach i tak ją spalić? Włożył ją tyl- 
ko "dlatego do walizki, żeby go ktoś nie zoba- 
czył. Tylko tak mógł ją wynieść. Ej do diabła, 
co się stało, to się nie odstanie, będzie się przy 
tej historii upierał. Przebiegł całość w myślach 
starając się zapamiętać najmniejsze szczegóły. 
Powie, że była pijana w sztok, nieprzytomna. 

(d.c.n.) 
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